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Głosy prasy świołowej o wypadkach na Wschodzie

Rosja poniosła ciężką klęskę
Ogólne zainteresowanie po przełamania Linii Stalina — Rozważania i wnioski 
co do dalszych losów ZSRR — Spadek potencjału wojennego czerwonej armii

Kraków, 16 Upca. —  Sensacyjne przełamanie 
linii Stalina przez wojska niemieckie i pochód 
,w kierunku na Leningrad stanowią naczelny te­
mat również dzisiejszej p rasy  św iatow ej, która 
stoi w zupełności pod wrażeniem  wypadków na 
Wschodzie, śledząc je z najw yższą uwagą. 
Wszystkie glosy prasy  zagranicznej, zgodnie 
stwierdzają, źe  czyny dokonane przez niemiec­
kie siły zbrojne są bez precedensu, a  Sow iety 
na skutek przełam ania linii Stalina poniosły 
ciężką klęskę.

P r a s a  m a d r y c k a  pisze, źe walki na 
Wschodzie przeszły obecnie w  podobne stadium, 
jak we Francji po przełamaniu Unii W eyganda. 
Rozbicie ostatniej umocnionej sowieckiej linii 
opora przez żołnierzy niemieckich w yw ołało 
w świecie olbrzym i en tu z iazń . Fakt, że obec­
nie również i K # * #  tińskie. pod m arszałkiem

e jeziora Ładpga, stadow i zapowiedź, że 
moment zdobycia Leningradu nie jes t już 
daleki. W ten sposób zosta ł również w yda­
ny wyrok śmierci na, sowiecka flotę wojen­
ną, a pokój w  rejonie nadbałtyckim  został­

by zapew niony raz  na zawsze. 
„Wcześniej niż to. ifiożna było oczekiwać na 

podstawie faktycznych przesłanek, w ojska nie­
mieckie. przełam ały linię Stalina“ pisze dzien­
nik .Pueblo“. Na wschodzie o tw ierają się teraz 
horyzonty noxyych w ydarzeń  o  epokowym  zna­
czeniu, a p r z y  t y m  j e s t  w y s o c e  
n i e p r a w d o p o d o b n y m ,  a b y  p o ­
m o c  S t a n ó w  Z j e  d n o  c  z  o t r y  c  b 
d l a  S o w i e t ó w  m o g ł a  w  j a ­
k i k o l w i e k  s p o s ó b  u r a t o w a ć  
b o l s z e w i c k ą  m a c h i n ę  w o j e n ­
n ą  p r z e d  z u p e ł n y m ,  z a ł a m a ­
n i e m .  .

Prasa bułgarska 'stw ierdzał „Po przełamaniu 
linii Stalina zarysow uje, się gigantyczne zwycię­
stwo oręża niemieckiego“. Kom entator radia 
bułgarskiego ośw iadcza, że z  obecnego stanu 
dzialaó wojennych w ynika wyraźnie, iż armie 
sowieckie doznały kompletnej klęski m oralnej 
I militarnej. W  tym  kry tycznym  stadium sojusz 
angielsko-sowiecki nie posiada żadnej w artości, 
przede wszystkim  dlatego, że  fest spóźniony, 

następnie poniew aż praktycznie nie m a już 
szans na w prow adzenie go ‘W życie.

Również w  prasie  terecM ęj przełam anie Unii 
Stalina wyw ołało ż y w ą  echo. Generał Sabisz 
w analitycznym artykule, zamieszczonym w  
dzienniku „Täsviri Effkjer“ n a  tem at voperacyj 
wojennych, k tó re  doprow adziły do: przełamania 
bolszewickich fortyfikacyj nad Dnieprem i Dnie­
strem stw ierdza, t e  w ojska niemieckie t sprzy­
mierzone m aszerują obecnie na Leningrad f KI- 
łów. Po upadku potężnych sowjecklch hmi 
obronnych — konkluduje Sabisz m  łes t 
prawdopodobnym, afby arm ia sowiecka mogła 
leszcze w Innym m iejscu staw ić zdecydow any 
opór naciskowi uderzających  naprzód wojsk 
Blemleckich.

4 faktu milczenia sowieckiego sztabu general­
nego wobec kom unikatów naczelnej komendy 
niemieckiej — pisze dziennik „Usim Vakit“1 — 
można wywnioskować, że w ypadki wojenne 
m ybraty dla Związku Sow ietów bardzo niebez­
pieczny z w ro t 

W Belgradzie w ojskow y współpracownik 
«siennika Obnova“ przypomina, t e  niemieckie 
komunikaty wojenne jtiź dwa razy  zachowywa- 
17 Przez okres niema! tygodniow y wielką w strze­
mięźliwość w udzielaniu iniormacyj, po czym 

każdym razem podaw ały do wiaddmqicl ol- 
Pf^ymie sukcesy. Potężne uderzenia dywizyj 
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naocznie szerokim  kolom społeczeństwa gigan­
tyczne rozm iary operacyj wojennych na W scho­
dzie.

Dziennik „L 'Efiort“ pisze, że znana organiza­
cja niemiecka dokonała znowu cudu. Armia so­
wiecka doznała w  pierwszych trzech tygodniach 
w ojny niemiecko-sowieckiej klęski, której skut­
ków m oże już nigdy nie da sie napraw ić.

Z cyfr, podanych w urzędow ych komunika­
tach niemieckich na tem at s tra t bolszewic­
kich wynika, źe arm ia sowiecka doznała ka­
tastrofalnego spadku swojego potencjału 

wojennego.
Dzienniki holenderskie, k tóre nie ukazały się 

ani w  niedzielę wieczór, ani w  poniedziałek ra ­
no, przyniosły dopiero w  swoich wydaniach z 
poniedziałku w ieczorem  doniesienie o przetem ą-

załam anie sie Unii Sow ietów  s ta ło  się kw estią 
niedalekiej przyszłości. I tak  dziennik „Het Ne- 
detfandsch -Dagblad“ pisze: Przełam anie w  kil­
ku m iejscach linii Stalina jest faktem  o  decydu­
jącym  znaczeniu, p rzekraczającym  rozm iary 
doraźnego sukcesu. P rzełam anie to rozstrzyg­
nęło równocześnie dalszy przebieg i wynik kam­
panii przeciw  bolszewizmowi.

P rasa  nowojorska zaopatru je  swoje num ery 
„  olbrzym ie nagłówki, głoszące o zagrożeniu

piero na drugim miejscu.
„Mew York H e ra ll  Tribüne" w  sW tim  Komea- 

tarzu  om aw iaiac ostatnie fazy w ojny rosyjskiej 
stw ierdza, że jeżeli doniesienia niemieckie od­
powiada ja p raw dzie ,' w dw cżas Rosjanie zńaidu- 
ia się w  ciężkiej sytuacji i ponieśli poważne po- 
rmżW. . _ _ _ _  . . . . .
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G la sg o w  — w a ln y  szkocki port zaopatrzeniowy po nalocie niemieckim. Działalność 
lotnictwa Rzeszy, pomimo wielkiego udziału maszyn w wojnie z Sowietami, nie 

słabnie w walce przeciwko Anglii.

n a ro d o w e g o  w e  F r a n c j i  w z m a g a  s ię  z  
d n i a  n a  d z ie ń . R o z g r y w a ją c e  s ię  o b e c n ie  
w y p a l  i z r ż u e a ją  z  o c z u  o s t a t n i ą  z a s ło ­
n ę . I ‘ ' w ie d z ie ć  p o w in ie n ,  ż e  p o c z u ­
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cę  F r a n c j i .
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Nod jeziorom Ladoga
Kraków, w  lipcu.
P rzez  całe cztery  miesiące w alczyła Finlan­

dia n a  przełomie lat 1939—40 z  bolszewikami. 
Dzięki heroicznemu poświęceniu udało Jej się 
ocalić niepodległość, co oznaczało równocześnie 
dalszą  przynależność do grupy „kulturalnych 
państw“. W praw dzie szereg  nadgranicznych po­
w iatów  przypadł do Unii sowieckiej w  pokoju 
moskiewskim i Finlandia u trac iła  linie fortyfi­
kacyjne zbudowane nad swym i dawnym i grani­
cami, oraz naturalny punkt oporu w  postaci ol­
brzym iego jeziora Ladoga, ale. niemniej docze­
kał się ten kraj chwili, gdy z bronią w  ręku móg? 
znów stanąć do walki z  żądnym  dalszych zdo­
byczy  komunizmem. Tym  razem  oczywiście 
z pełnymi szansami zw ycięstw a.

H istorycy  współcześni nie wytłum aczyli do­
tąd zdum iewającego zjawiska* Jak czteromlHo- 
nowa Finlandia m ogła staw iać przez 4 m iesiące 
opór sow ieckiem u. kolosowi. Naw et niezwykle 
ostra zima tylko do pewnego stopnia utrudniła 
akcję na lądzie, a  przecież lotnictw o obu tych 
k rajów  dysponowało całkiem niew spółm ierną 
ilością b o m b o w e j  czy myśliwców. Rozw iąza­
nie tej zagadki leży zapew ne w  zupełnym  braku 
ambicji „krasnoarm iejców“, których  żadna siłą 
nie m ożna było zmusić do m arszu naprzód. 
Obecnie, gdy czerw ona arm ia gr m iejsca m usia­
ła p rze jść  do defensywy, a tylko tu i ówdzie 
już okrążone dyw izje rzucały  się do szturmu, 
by p rzerw ać pierścień linii niemieckich, tragicz­
na sy tuacja  spotęgow ała bardzo słaby  walor 
bojow y, mo I p a tr iotyczny bolszewików.

Pb przerwaniu pierw szych linii nad nową gra­
nicą finlandzko-sowiecką arm ia fińska przeszła 
do ofensyw y, gdyż przecież tylko cząstka a r­
mi! sowieckiej broni w ąskiego przesm yku po- 
m lędzy Bałtykiem  a  jeziorem  Ladoga. W sze& b 
po rów nania obecnej w ojny z  .rok iem  1813" czy 
w oja#  dW btow a zaw odza w  zupełnoś c i  gdy* 
B *m y A  d o  czy d a nia z  catłdem  odm bnaywd 
z a W e n b a d  * techniczny ml I stra teg icznym i 
T ak  w b c  tam a  * a  północnej strony gros* Rom# 
pow aża* n k kazpbczedstw o , podczas gdy do­
tychczas Finowie mmskM zaw sze  w alczyć po 
jej s tro d e , O czyw tśde *e stolica — Moskwa 
m a daleko w takaza a a ac a e n b  dla b y tu  Sow te- 
(A w ,.a# te ll akscan lrycznb  położony LenMzrmd, 
a b  bale  ( ro o b  zbNdmlaca się z oba stron do 
d a w n e #  P lo trozrodn  w skazał*  na to, t*  w krót-



c c w y b ü e  ostatnia godziną dla komunistycznego

teraz  ty lko wzdłuż jego brzegów: mogą się posu­
w ać  naprzód w ojska m arszałka Baflaerheim a. 
P o d , względem  wielkości dzierży ^ono prym  
w śród wszystkich jezior europejskich* a prze­
w yższa powierzchnią dw ukrotnie drogie z  rzę- 
cfu jezioro Onega. P rzy  długości dwustu, a sze­
rokości przeciętnie stu  kilom etrów przedstaw ia 
się ten obszar słodkich wód niemal jak male 
m orze, a dzięki znacznej głębokości do 233 me­
tró w  i połączenia z  Bałtykiem  mogą po nim krą­
ż y ć  naw et torpedowce. Jezioro Ladoga posiada

ningrad, i w tym  najw ęższym  m iejscu szerokość f l I O  S f S C f t ö r f ^ l ©
lydta wynosi 50 kilometrów. Bolszewicy, którzy         vr ~.......... 1 '   *" 'n!rmTr
przejęli od Finlandii fortyfikacje  ̂ międzi 
śtem  W yborg nad Baltykierii i cF
do Ł a d o ^  (zwane dawniej linią ^  T m. :

^  w .  - . w ^ o w .  ,d% m*

Hszęwięy, którzy     i ...................... .....................................

S S 2  Hwil płonie n« wielkiej przestrzeni
poważniejsze przeszkody m aterialne, a  żadne 
wyniosłości nie ścieśniają jednostajnej linii ho­
ryzontu.

Ofensywa nad jeziorem  Ladoga rozpoczęła 
w raz z przełamaniem  linii S talina ^d rog i akt 
wojny przeciw  Bolszewii, a  jej pom yślny wynik 
p rzyczyni się — jak  m am y nadzieję / 4  do osta­
tecznego upadku żydowsko-komuąisłycźi

znany wszystkim  z nazw y w ypływ  Newę, wpa- sprzym ierzeńców W ielkiej B rytanii w najw ićk- 
dającą do Bałtyku, nad k tórą właśnie leży L e -1 szym  państw ie naszej części św iata.

_  $#źnlone knowania anglo-sowkckle
L w id y n  I  k la W n a a  n w a r ł y  t r a k t a t  p i z y m h r x a  p r z a a lw  E u r a p h  —  T a r u a  f u *  
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D la  N a w a g a  J a r k u  p a i u x i u u l a u h  I #  u h  a ta m a u rl  u h  u a w a p a
Sztokholm, 16 Iipca, — W  Moskwie został w 

obecności Stalina przez Molotowa i Crippsä pod­
pisany angielsko-sowiecki sojusz. Tym samym 
kapitalistyczne - bolszewickie sprzym ierzenie
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przeciwko Europie zostało przypieczętowane 
regularnym  sojuszem. Londyn i M oskwa za­
pewniają w tyrti dokumencie, źe udzielą sobie 
nawzajem  wszelkiej możliwej pomocy.

W  ten sposób odsłoniła się przed całym  Świa­
tem  wspólność interesów  Londynu i  Moskwy, 
Jak wynika z doniesień brytyjskich, informowa­
no bieżąco o toczących się pertrak tacjach  do­
minia brytyjskie oraz  przede w szystkim  Roo- 
sevelta, co wskazuje na to, że w łaściw ym  ini- 
L) 'orem  tego ścisłego związku pomiędzy fi- 
ncusjerą bry ty jską i bofszewizmem jest W a­
szyngton.
-JSprłłn, 16 Heca. — W  politycznych kołach sto­
licy Rzeszy w  dalszym  ciągu z naciskiem od­
m aw iają zajęcia jakiegokolwiek stanow iska w o­
bec rozpowszechnianych zagranicą kombinacyj 
na tem at pewnych zamierzeń Stanów Zjednoczo­
nych. Koła te ograniczają się jedynie do cha­
rakteryzow ania w ynurzeń i kom entarzy zna­
nych m ężów stanu e ra z  dzienników am erykań­
skich odnośnie do tego kompleksu zagadnień. 
Jeżeli wymienione czynniki —  oświadczono dzi­
siaj w  Berlinie — w yrażają  pogląd, iż okupacja 
Islandii przez S tany Zjednoczone stanow i jedy­
nie dalszy krok  do celu, jakim  jes t pole walki, to 
pogląd ten  stanow i absolutne i zupełne potw ier­
dzenie opinii, jaką strona niem iecka posiada o 
zam ierzeniach i planach Roosevelta, k tó ry  naj­
widoczniej nie bacząc na niebezpieczeństwo, 
wszelkimi sposobami s ta ra  się znaleźć na tere ­
nie wojennym. W  związku z  tym  na zapytanie 
przedstaw icieli p rasy  oświadczone tu  dzisiaj, 
t e  ale należy oczekiwać zajęcia oficjalnego sta­

nowiska w obec tego problem u i z  tego powodu 
w ysta rczy  w yczytać pogląd niemiecki na te za­
gadnienia z kom entarzy w ielkich dzienników 
Rzeszy. Ograniczają się tu ta j jedynie do skon­
statow ania i stw ierdzenia, źe prezydent Stanów 
Zjednoczonych „narusza doktrynę Monroego i 
w kracza na europejski teren wojny".

Tokio, 16 lipca. '— Dojście do skutku angiel- 
sko-sowieckiego sojuszu w ojskow ego —  jak 
oświadcza „Tokio Nićzi Niczi“  —  nie stanowi 
bynajm niej żadnej niespodzianki. Raczej zrozu­
m iałym  jes t —  pisze ten  pow ażny dziennik ja­
poński — źe oba te kraje , które każdy na w łas­
ną rękę dośw iadczyły nieustannych i ciężkich 
klęsk wojennych ze strony Niemiec uznały  za 
stosow ne zawarcie tego  rodzaju  układu. W  każ­
dym razie co się ty czy  praktycznego znaczenia 
tego sojuszu, to  m o żn a  słusznie żywić w ątpli­
wości co do jego ewentualnej skuteczności już 
choćby s  tego powoda, jeżeli się  uwzględni po­
łożenie geograficzne obu krajów . Dla Japonii na­
tom iast sojusz angielsko-sowiecki ze względu pa 
jego możliwe skutki na Dalekim W schodzie, na­
biera wielkiego znaczenia.

N ew y Je rk , 16 lipca. — W  tutejszych  kotach 
dyplom atycznych uw aża się niedzielną wiado­
m ość o  układzie brytyjskim  z M oskwą jedynie 
jako  pisem ne sformułowanie porozumienia, 
w artego  już poprzednio, mianowicie w krótce po 
wybuchu kroków  w ojennych m iędzy Niemcami 
i Sow ietam i. W  kołach tych w yrażono opinię, 
źe  układ nie przynosi zasadniczo niczego no­
wego.

Minister spraw e a g r . -------
dejmowal w ubiegłą sobotę w obecności tureckiego 
ambasśdora w Londynie Misrev Gerede, bawiącego 
obecnie w Niemczech, zastępcę generalnego sekreta 
rża tureckiego ministerstwa . epraw zagranicznych,

jed e n . B r y ty js k ie  s a m o lo ty  b o jo w e  z rz u c iły  u b ie g łe j  n o c y  b o m b y  to z p ry s k o w e  i za­
p a la ją c e  w  N iem czech  p ó łn o cn o -z a ch o d n ic h , g łó w n ie  w  H a n n o w ę rz e  i n a  te re n a ch  nad­
b rze ż n y c h . L u d n o ś ć  c y w iln a  p o n io s ła  n iez n a c z n e  o f ia r y  w  z a b ity c h  i ran n y c h . Nocne 
m y śliw c e  i  a r t y l e r i a  p rz e c iw lo tn ic z a  z e s trz e l iły  7  m a s z y n  sp o s ró d  a ta k u ją c y c h  brytyj. 
sb ic h  s a m o lo tó w  b o jo w y c h .“  e e  e

B e r lin , IG lip c a . — P o r u c z n ik  B a u m b a e h  z p e w n e j e s k a d ry  b o jo w e j,  podpułkow nik 
D in o r t,  k o m e n d a n t  p e w n e j e s k a d ry  n u rk o w c ó w  b o jo w y c h  i  m a j o r . S to rp , Irbmendant 
p ew n e j e s k a d ry  b o jo w e j,  z o s ta l i  j a k o  20, 21 i  22 k o l e j n i , o f ic e ro w ie  n iem ieck ich  sił 
z b ro jn y c h  o d zn aczen i w  u z n a n iu  b o h a te r s k ic h  c z y n ó w  h s c m i d ę b o w y m i do  k rzy ża  ka- 
w a le rs k ie g o  o rd e ru  Ż e lazn eg o  K rz y ż a .

i Ceväd Acicalina.

" i Wstrzymanie działań wajennych w SyrR
P«Ü|ih#iU« uM#du pom ięty Ai*ITk«ml I — OlnRM#|# By*H
I WyófMil# — Wigy t y  Rrrnkml W *  #d#W ##l

t  kr#jo
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o b ecn ie  z  m ia r o d a jn e j  s t r o n y  V ic h y , w  
A k k a  z o s ta ł  p o d p is a n y  w  d n iu  14 lip c a  a -  
k ła d  poim p.dzy n a c z e ln a  k o m e n d a  f r a n c u ­
s k ą  w  S y r i i ,  a  n a c z e ln y m  d o w ó d cą  s i l  b r y ­
ty js k ic h  g e n . W ilso n o m . U k ła d  te n  p o d p i­
s a n y  p rze z  b r y ty js k ie g o  n acze ln eg o  dow ód­
cę gen . W ils o n a  i z a s tę p c ę  n acze ln eg o  do­
w ó d c y  f ra n c u s k ie g o  w  S y r i i  g en . V e rd il la -  
c a  s k ła d a  s ię  z  22-ch a r ty k u łó w . N a jw a ż ­
n ie jsz e  je g o  p o s ta n o w ie n ia  s tw ie rd z a ją  co 
n a s tę p u je :  W s trz y m u je  s ię  d z ia ła n ia  w o­
je n n e . S i ły  z b ro jn e  s p rz y m ie rz o n y c h  ok u  
k u j ą  te r e n  S y r i i  i  L ib a n o n # . F ra n c u sk ie  
s i ły  z b ro jn e  z o s ta ją  s k o n c e n tro w a n e  w  
p e w n y c h  o k re ś lo n y c h  s tr e fa c h .  O k u p a c ja  
n a jw a ż n ie js z y c h  m ie jsc o w o śc i s y ry js k ic h  
i  l ib a n o ń s k ie h  b ęd z ie  p rze p ro w a d z o n a  w 
te n  sp o só b , że f ra n c u s k ie  s i ły  z b ro jn e  zo­
s ta n ą  n a ty c h m ia s t  z lu z o w an e  p rze z  sp e ­
c ja ln e  o d d z ia ły  w ojskow o. F ra n c u s k ie  s iły  
z b ro jn e  w y c o fu ją  si<$ w ra z  ze  sw y m i m a te ­
r ia ła m i  w o je n n y m i d o  p rz e w id z ia n y c h  
s tr e f .  F r a n c u s k ie  w ła d z e  w o jsk o w e  u d z ie ­
lą  w sz e lk ie j k o n iec z n e j p o m o cy  w  z a k re s ie  
o d e b ra n ia  b ro n i,  j a k a  m o że  e w e n tu a ln ie  
z n a jd o w a ć  s ię  w  rę k a c h  lu d n o śc i. C a ły  p o ­
z o s ta ły  m a te r ia ł  w o je n n y  łą c z n ie  z a rm a ­
ta m i, b a te r ia m i  n a d b rz e ż n y m i, a r ty l e r i ą  
p rze c iw lo tn ic zą  i  w o jsk o w y m i p o ja z d a m i 
m ech a n icz n y m i, b ęd z ie  s k o n c e n tro w a n y  pod 
k o n tro lą  w ła d z  b ry ty js k ic h .  W ła d z e  b r y ty j  
sicie o b e jm ą  k o n tro lę  n a d  ty m i  m a te r ia ła m i  
i p o s ia d a ją  p ra w o  z a b ra n ia  d la  s ie b ie  k o ­
n ieczn y ch  m a te r ia łó w . R e sz ta  będz ie  z n isz ­
czona p rze z  w ład ze  f ra n c u s k ie  p o d  k o n tro lą  
w ład z  a n g ie lsk ic h .

J e ń c y  n a le ż ą c y  d o  s ił  z b ro jn y c h  s p rz y ­
m ie rzo n y c h  z o s ta n ą  n a ty c h m ia s t  zw o ln ien i. 
J e ń c y  f ra n c u s c y  z o s ta n ą  z w o ln ie n i  p o  w y ­
p e łn ie n iu  p o s ta n o w ie ń  u k ła d u . A l te r n a ty ­
w a, w e d łu g  k tó re j  m ie sz k ań c y  n a re d o w o ś  
c i f ra n c u s k ie j  m o g ą  d e c y d o w a ć  s ię  n a  
p rz e jś c ie  d o  sp rz y m ie rz o n y c h  lu b  o d e s ła ­
n ie  d o  k r a ju ,  b ęd z ie  p o z o s ta w io n a  d o  sw o­
b o d n eg o  w y b o ru  k a ż d e j p o sz cz e g ó ln e j o so ­
b y  c y w iln e j  lu b  w o je n n e j.. W ła d z e  b r y ty j ­
s k ie  m a ją  p ra w o  k o n tro lo w a n ia  a k c j i  re- 
p a t r ia c y jo e j .  A d m in is tr a c ja ,  a m ą d y  p a -  
u liczn e  i  p u b lic z n e  z a k ła d y  u ż y te c z n o śc i 
p u b lic z n e j  łąc z n ie  z  k o le ja m i i  ś ro d k a m i 
tra n s p o r to w y m i,  z a k ła d a m i e le k try c z n y m i 
i  w odoelągm m l b ę d ą  o t rz y m a n e  wrs%  me 
sw y m  p e rso n e lem  w  p e łn y m  r p e h a  i  w y d a ­
n e  z o s ta n ą  w n ieu sz k o d z o n y m  s t a n i a  

W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  p o r to w e , w sz y s tk ie  
b u d y n k i m a r y n a rk i ,  oram w s z y s tk ie  o k rę ty  
w ra z  z  o k rąż a m l b r y ty j s k im i ,  k td rn  z n a jd o - 
w a ły  s ie  n a  w o d se k  e y ry jsM d k  I  H b an o d -

sia?.!;sE 5 5 " £ S J
n y m

'W ła d z e  b r y ty j s k ie  n ie  z a s to s u ją  z ś d n y c h  
ś ro d k ó w  r e p r e s y jn y c h  i  w  o g o lę  ż a d n y c h  
k ro k ó w  p rze c iw k o  to  W ilcom  S y  ry jc z y k o m  
i  L tb a n o ń o zy k o m . k tó rz y  t e t i t  'u d z ia ł  
w  d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h . . -

NA EMIGRACJĘ "
OAi«yml# luduaśel

whkmją do T*r*|l
S ta m b u ł, 16 l ip c a . —  O d  c z a s u  o s ta tn ic h  

w a lk  w  p ó łn o cn e j S y r i i ,  o ra z  od c h w ili  u- 
k o ń e z en ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h , p rz y b y w a  
d o  T u r c j i  o lb rz y m ia  ilo ś ć  u c ie k in ie ró w ^  sy -

p rze sz ło  n 'a  te r e n  tu re c k i  p rze sz ło  100.000 
o sób . D alszy ch - k i lk a s e t-  ty s ię c y  S y ry jc z y ­
k ó w  o b leg a  fo rm a ln ie  tu re c k ie  w ład ze  g r a ­
n iczn e , d o m a g a ją c  s ię  u m o ż liw ie n ia  u n  
p rz e jś c ia  n a  te r e n  tu re c k i  bez p aszp o rtó w .

NIEWIARYGODNE ZAKŁAMANIE 
Hlapmul# ul# da #lą xmikoczyd 

«Momklml demw#łM#jaml 
MW r*( M « P - .k re a la  p r a s a  h isz p a ń s k a , z a k ła m a n ie  w lad  

ców  K re m lu . R o d czas  g d y  ca ły  ś w ia t  z n a j­
d u je  s ię  jeszcze  p o d  w s trz ą s a ją c y m  w r a ­
ż en iem  p o tw o rn y c h  z b ro d n i d o k o n a n y c h  
w e L w o w ie  o raz  w  in n y c h  m ia s ta c h , w ła ś ­
n ie  w  t e j  c h w ili  ży d  M a y sk i b ie rz e  u d z ia ł 
w  n a b o ż eń s tw ie  o d p ra w io n y m  w  k a te d rz e

św , P a w ła .  H is z p a n ia  n ie  d a  s ię  ju ż  z a s z ­
czy ć  ta k im i  k ru c z k a m i. C i s a m i bezczelni 
o b łu d n ic y  ju ż  p o d c z as  h isz p a ń s k ie j  wojcy 
do m o w ej d y ry g o w a li  N e g r in e m  i  jego  to­
w a rz y sza m i. J e d y n a  ró ż n ic a  pom iędzy  pod 
ż eg aczam i k o m u n is ty c z n y m i z  czasów  1 ' 
p a ń s k ie j  w o jn y  d o m o w e j,  o ra g  k lik ą  grc- 
p u ją c ą  s ię  d o k o ła  L i tw in o w a  i  Mayskiego 
p o le g a  n a  ty m , że ci o s ta tn i  s ą  bez vątpie- 
n ia  lep sz y m i a k to ra m i ,

W  urzpflow ym  d z ie n n ik u  u s ta w  k ró le s tw a  W1 "h «. 
p u b lik o w an o  now y kodeks p ra w a  obyw atelskiego, do- 
ty c z ą c y  ro b ó t p u b lic z n y c h , p r z y  czym  je s t  to  osta­
te c z n a  fo rm a  re fo rm  fa sz y s to w sk ic h , dokonanych w 
k o d ek s ie  oby w a te lsk im .

W  M ad ry c ie  u tw o rzo n o  to w a rz y s tw o  hiszpańsko • 
n iem ieck ie . P re z y d e n te m  je&o zo s ta ł znany  s cza­
sów  o b ro n y  A lk a z a ru  g e u s .- i l  M osca-do .

Poza nawiasem prawa międzynarodowego
Rząd sowiecki zapowiada atakowanie niemieckich okrętów szpitalnych -  

Życie ludzkie dla bolszewików znaczy bardzo mało
B e r l in ,  16 l ip c a .  —  U rz ę d o w o  k o m u n i ­

k u j ą :  R z ą d  n ie m ie c k i  p o d a ł  d o  w ia d o m o ­
ś c i  s w ó j z a m i a r  u ż y c ia  jo a  B a ł ty k u  o r a z  
n a  O c e a n ie  L o d o w a ty m  o k r ę tó w  s z p ita l-  

_ e h , l c tó ry ę b  ̂ d a n i e m  jm%  M  m W #  
n i e  ro z b i tk ó w , r a n n y c h  o r a z  c h o r y c h  b ez  
f ó M ic y  c z y  c h o d z i  o  p r z y j a c i e l a  c z y  o  
w ro g a .  Z n a k  C z e rw o n e g o  K r z y ż a ,  p o d  
k tó r y m  p ły n ą ć - m a j ą  o k r ę t y  s z p i t a ln e  d a ­
j e  im  p r a w o  d o  ż ą d a n i a  r e s p e k to w a n ia  
i c h  h u m a n i t a r n e j  d z ia ł a ln o ś c i  p r z e z  p r z e ­
c iw n ik a ,  o  i le  t e m u  p o d a n e  z o s ta n ą  i c h

s o w i  e c  k i e g o  ż y c ie
n a z w y .

D la  r z ą d u

lu d z k ie  o r a z  h u m a n i t a r y z m ,  j a k  dowodzą 
te g o  o s ta tn io  u j a w n io n e  m a s o w e  rzezie 
w  G a j ic j i  w s c h o d n ie j  z n a c z y  w  ogóle uar 
d z o  m a ło . Z g o d n ie  z  t ą  l i n i ą  dotychezaso-

S o w ie tó w * ^ k tó r z y n a  f a k t - p o d a n i a  kn do 
w ia d o m o ś c i  n a z w  n i e m ie c k ic h  okrętów 
s z p i t a ln y c h  o ś w ia d c z y l i ,  źe  odm aw iają 
im  o b r o n y  n a le ż n e j  w e d łu g  z a s a d ,  prawa 
m ię d z y n a ro d o w e g o .

T y m  s a m y m  U n i a  S o w ie c k a  również 
p o d  ty m  w z g lę d e m  p o s ta w i ł a  s ię  p oza  na­
w ia s  p r a w n e j  w s p ó ln o ty  n a ro d ó w .

Gehenna cudzozkmcdw — ucleklnWw z ZSRR
Nmw#t dyplomata*  ml# o i ; czq#io GPU — Nm#*r#j# w R«#|l #ą p#łm# #1» 

p##m#M eo W# ämk»y#ll kreWio G##IM** — Wyjazd koknG *l#ml#rklij
Ankara, 16 l ip c a . — C ie k a w e  szczegó ły , 

p o z w a la ją c e  n a  o d tw o rz e n ie  so b ie  o b ra z u  
ż y c ia  m o sk ie w sk ieg o , p o d a ją  d a ls i  p o d ró ż ­
n i  z Z S R R , k tó rz y  o b e c n ie  p rz e k ro c z y li  g r a ­
n ic ę  tu re c k ą .  C elom  p rze sz k o d z e n ia , b y  en-

ry js k ic h ,  c h c ąc  w  te n  sp o só b  u j ś ć  b ezp iecz  
n ie  p rz e d  A n g l ik a m i  D o ty c h c za s  t ą  d ro g ą

Prezydent Roosevelt w poszukiwaniu Incydentów
JouWool# »AHonklailat- — ä #  #ył# «M k###ram

P—y r n W y w  #«*e#MyW#n!a Homlttawo FhW
''''Satokholra, 16 l ip c a .  —  D z ie n n ik  „A f- 
t o n b la d e t"  n a  s w e j  p ie r w s z e j  s t r o n i c y  o- 
ś w ia d c z a ,  ź e  f lo t a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
o t r z y m a ł a  r o z k a z  s p ro w o k o w a n ia  i n e y d e n  
t a  m N ie m n a m i.  W  t y m  e e lń  w y ä a ( a # -  
s e v e l t ,  j a k  g ło s i  d o n ie s ie n ie ,  je d n o s tk o m  
f lo ty  S t a n ó w  Z ja d n o e m m iy th  r o a k a a  o -  
tw a m y k  o g ie ń  b o a  n a t f ie k a n la  n a  k o k d g  
n a p o tk a n ą  n ie m ie c k ą  łó d ź  p o d w o d n ą ,  s a ­
m o lo t  l u b  o k r ę t  w o je n n y .  J e ż e l ib y  p o  te -  
* o  r o d z a j u  p r o w o k a e g  k e  a tm n y  a la m le o -  
k l e j  m l a l a  n a a ta p ió  ja k a k o lw ie k  o k e j*  o- 
b r o n n a  B o o e e r e l t  o a n ł ie ru a  j ą  o k re k lió  j ä  
k o  z a c z e p k ę  n ie m ie c k ą  I n i e  p y t a j ą c  s ió  
K o n g r e s u ,  p r o k la m o w a ć  s t a n  w o je n n y .

F a y * M m rljł&  18  H p e a . —  d z io n e k  l a b y  
r e p r e z e n ta n tó w  H a m i l t o n  M e k  p e łn i ą c y  
o b e e n le  a łu k b ,  w  P o r t  B r a g g  w  o to p n ln

p u łk o w n ik a  o ś w ia d c z y ł ,  ź e  w  m o m e n c ie  
. p r z y s tą p i e n ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  d o  
w o jn y ,  w o ln o ść  a m e r y k a ń s k a  z o s ta n ie  w y

w d & m p * * -

Jedynymi zwycięzcami staną się wów­
czas w Ameryce bankructwo i  rewolucja-

^ Ä N i E  G äN W M W E L em A :
J d d  W W e  Ä z t g m y  b o k  S W t# #  

Zjedaocaoaycb p# ibeadriala Irloadli?
G o t e k W a ą  18  l ip e o .  —  B e m a to r  W h e e ­

l e r  o k w la d e a y ł ,  k e  m a t e r i o !  p o t ro o b n y  d o  
u r z ą d z e n ia  a m e r y k a ń o k ie h  b o a  w  p ó łn o e -  
m e j S z k o c ji ,  o r a a  w  p ó łn o c n e j  I r l a n d i i ,  
o d p l y m j  j u k  a  p o r tó w  A m e ry k a d o k ic h .
p a d k ra k la ją n ,  łk  A o d a ł  t u t a j  n i e  t y lk o  
r g lokc n le  b o a  n #  r a a h u n e k  A - g l l i

W Tokio nadzwyczajna sesja paMamentu
P W m m o m #  fw poA oM  d W o r#  ##ę # M * # 6 W o  w a k y o h

R a *  hkWry czay
T o k io ,  16 lipca. —  „ H o d i i  S z im b u n "  pod 

kreśl# doaM ośń polltyo### mwolmnl# 
nadawycaajncj #e#jl parlam enta, p n y  
ć#ym atwWrda#, ś# w okre#f# W lcfafąj 
Wmtorli parlamentarymma japońskiego, 
o d M o  ełę 13 nadnrycmajnych #e#jl: w r. 
13*4 w wamle wojny japoćako-ohiW W , 
#  n  1004 w czarni# wojay ro#yj##WHjapoA* 
A i#j, w r. 1010 a oka*# agona e#*ra#  
M dji, w r. 1914 a okazji pograaba ceaarao 
wej-wdowy, nr r. 1915 dl# pray jęcia pm- 
R ra m n  d o z b ro je n ia  f lo ty ,  o r a z  w  t y m  s a ­
m y m  r o k u  z  o k a z j i  u d z ia łu  J a p o n i i  m

wojnie kwiatowej, w r. 1928 po wielkim 
tnpdem l* ziemi. I w r. 1927 a powodu 
tmdoodel flnąnaowydh. W  r. 1989 odbyły 
a k  ln y  nądawyeząjoe aeeje w związku 0 
jak  zwanym Incydentem mąndśnrkkkn. 
zad w y. 1984 mwołauo nadzwyczajną aa, 
Z* o powodn nknrodzaju  w pdłwommj  
Japonii.

Plerwazy gaklnet Konoya zwołał w y. 
1987 nadzwyczajną aeeje z okazji kon­
fliktu ohlljakłago. Najdlufaza aeaja oad- 
zwyezdlna trw ała  14 dpi. pzjkrdłaza zala- 
dwo 8 duj.

d zo ziem cy  n ie  z e tk n ę li  s ię  i> lu d n o śc ią  
w ieeką, z o s ta l i  o n i w ra z  z -c z ło n k a m i pia-
c ó w ek  d y p lo m a ty c z n y c h , z n a jd u ją c y c h  się 
je sz c z e  w  M o sk w ie, n a ty c h m ia s t  o to czm  
s iln y m i s tr a ż a m i .  S e tk i  cu d zo ziem có w , któ­
rz y  n a ty c h m ia s t  p o  w y b u c h u  w o jn y  opuś­
c il i  M o sk w ę o ra z  c z e k a l i  w  L a n in a k a n  ua 
d e c y z ję  r z ą d u  so w ie ck ie g o , zezw a la ją cą  na 
n a  o p u sz cz e n ie  Z S R R , s tró ż o w a n i  i dozo­
ro w a n i s ą  w  w a ru n k a c h ,  uw łaczających  
czci lu d z k ie j,  S ie d z ą ć y e h  b ezp o śred n io  w 
ś w ie tle  l a m p y  o  2,000 św ie c  podróżnych 
p rz e s łu c h u je  s ię  n a jo s t rz e js z y m i metodami. 
W s z y s tk im  p o d ró ż n y m  p o w ta rz a  s ię  stereo­
ty p o w e  p y ta n ie  d la c z e g o  z a m ie rz a ją  opuś­
c ić  r a j  so w ie ck i i u d a ć  s ię  d o  E u ro p y . Chlo 
m ężczyzn  z o s ta ło  n a c ie r a n e  ja k im ś  chemi­
c z n y m  p ły n em , g d y ż .p o l ic ja  sow iecka  spo­
d z ie w a ła  s ię , że w  te n  sp o só b  z d o ła  odczy­
ta ć  w a ż n e  w ia d o m o ś c i?  w y p is a n e  mewi; 
d z in ln y m  a tr a m e n te m  n a  s k ó rz e . Nastrój 
w  Z S R R  j e s t  p e łe n  n iep e w n o śc i co do  przy­
sz ły c h  lo só w  S o w ie tó w . J e d y n ie  funkcjo­
n a r iu s z e  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  z  najwieh; 
s z ą  g o to w o śc ią  r z u c a ją  s ię  d o  w alk i. JQ$ 
w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  w o jn y  r u c h  kolejowy 
w  M o sk w ie  c a ły m i d n ia m i  b y ł  p raw ie  zu­
p e łn ie  z a ta m o w a n y .

B e r lin , 16 lip c a . — A m b a s a d a  niemiecka 
d o n o s i z A n k a ry ,  że  w  d n iu  13 lipea przed 
p o łu d n ie m  p rz y b y l i  p o d  przew odnictw em  
a m b a s a d o ra  v o n  d e r  S c h u le h b u rg a  z,a . . 
n y m  p o p a rc ie m , u d z ie lo n y m  p rzez  rząd kró­
le s tw a  B u łg a r i i  o r a z  T u r c j i ,  c z ło n k o w ie  
a m b a s a d y  n iem iec k ie j w, M o sk w ie  oraz nie- 

- i — j — * » la m y c h  w Łenm-
g ra n ic y  sow ieeko-m ie c k ic h  p lac ó w ek  k o n su l

g rad z ie , p o  p rz e k ro c z e n iu  _______
tu re c k ie j ,  do  T u rc ji .  C z ło n k o w ie  niemi66* 
k ie g o  k o n s u la tu  g e n e ra ln e g o  z  .Włndrwo- 
v  u  ä w  d n iu  15 l ip c a  p rz y b y li  do W«»1 
(izuni. Ambasador hr. von der Scbnkm-

P T  w  ę b w ili  w y b u c h u  w o jn y  niemiecko- 
pnmbywrnli jew a e  

(M w m aw odowyeb 1#b #  ih n y o h  p o w o d a*  *  
(a re n ie  Z w iązk p  S o w io tÄ r . W  p o ro zu m *  
o™ % plmmówkamt ałojąoym! na straf? *  
WrWwjiienüwkich. mqmlohe «% s t s r s m a  
b y  tra o M iw ić  n a ty c h m ia s to w y  w y « ^ , PV_ 
h y w a ją e y m  d o ty c h c z a s  je sz c z e  w  R osji o i r  
w a tę lo m  n iem ieck im , k tó rz y  dotychczas ##
w zg lęd ó w  tcch n iezn n -k o m u n ik flcy jn y ch  o 
m o g li o s ią g n ą ć  g r a n ic y  sowiecko-tureckiej-
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:sz ta łcan ia  rze-
■ m ieślników  je s t  N a u k o w y  I n s ty tu t  Rze­
mieślniczy im . J .  P iłs u d s k ie g o  w  W a rsz a ­

wy p ó łw iekow ej p ra c y  I n s ty tu tu  tro sk a  
o dobro  rze m io s ła  p o lsk ieg o  z n a jd u je  w y ­
raz przez z a sto so w a n ie  w p ra k ty c e  rze­
m ieśln iczej w sz y s tk ic h  ty ch  czynn ików , k tó  
re b a d a n ia  n a u k o w e  w y k a z u ją  ja k o  ź ró d ła  
p ostępu  p o d  w zg lęd em  tech n iczn y m , gospo­
darczym , o rg a n iz a c y jn y m  i  k u ltu ra ln y m . 
P lan  d z ia ła n ia  I n s ty tu tu  o b e jm u je  obszer­
ny dz ia ł b a d a ń  w  d z ied z in ie  u lep szeń  tech ­
nicznych, oraz r a c jo n a ln e j  o rg a n iz a c ji  w y ­
tw órczości rzem ieś ln icze j. W  d z ied z in ie  g o ­
sp odarczej p r a g n ie  rz u c ić  ś w ia tło  n a  m ożli­
wości ro zw o ju  rze m io s ła ; w  d z ied z in ie  k u l­
tu ra ln e j p rzez  z b ie ra n ie  i  tochronę w a r to ś ­
ciow ych o kazów  d a w n e j i w spółczesne j 
sz tuk i w a rsz ta to w e j z m ie rza  do k rze w ie n ia  
k u ltu ry  a r ty s ty c z n e j  w  rzem io śle  i  tw orze  
zda n o w y ch  ro d z im y ch  w zorów . W  dz iedz i­
nie o św ia ty  zaw o d o w ej w y su w a  p o s tu la ty  
dotyczące s z k o ln ic tw a  zaw odow ego, s łuży  
ra d ą  fac h o w ą  ta k  in s ty tu c jo m  j a k  i  p r y ­
w a tn y m  w a rsz ta to m , oraz  o rg a n iz u je  k u r ­
sy d o k sz ta łca ją ce , p rzy g o to w u ją c e  do egza 
m inów  c ze lad n iczy ch  i  m is trzo w sk ich , k ró t ­
ko i  d łu g o -te rm in o w e  k u r s y  d o sk o n a le n ia  za 
w odow ego, k u r s y  n o w y ch  tec h n ik  w r z e - : 
mi o s łach  i  n o w y c h  rzem iosł.

W  c ią g u  50 l a t  u k o ń czy ło  k u r s y  w  I n s ty ­
tu cie  p o n a d  28.000 osób, z  b ib lio tek i i czy te l 
n i is tn ie ją c e j  p r z y  I n s ty tu c ie  k o rzy s ta ło  
p o n ad  130.000 osób, a  a w y staw , o d c z y to w i 
pokazów  p o n a d  250.000 osób. J e s t  to  więc 
ja k  w s k a z u ją  liczb y , d o ro b ek  o lb rz y m i O d 
czasu  z a ś  u ru c h o m ie n ia  I n s ty tu tu  po  za ­
k ończen iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  Łj. od  19 
s ie rp n ia  1940 r .  d o  c h w ili  o b ecn e j I n s ty tu t  
p rze p ro w a d z ił d la  w a rsz ta to w y c h  czeladzi 
$ m is trz ó w  45 k u rsó w , k tó re  uko ń czy ło  
L564 osób.

O tw a rc ie  1 o d d a n ie  do  u ż y tk u  b ib lio tek i 
sk ła d a ją c e j  s ię  z  5.000 tom ów , je d y n e j 
w sw o im  ro d z a ju  w  W arszaw ie , n a  n ie ­
z m ie rn ie  w ażn e  zn aczen ie , bo  za ró w n o  m ło  
dzież k sz ta łc ą c a  s ię  w  rzem io śle  j a k  i s ta r s i  
p ra c u ją c y  ju ż  zaw odow o rzem ieś ln icy , d la  
u z u p e łn ien ia  sw y ch  k w a lif ik a c ji ,  a  ty m  sa-

m y m  p od n ies ie n i a  podomw: w ytw órcgośc ir  
p o trz e b u ją  k siążek  tra k tu ją c y c h  o  w iedzy  
fach o w ej, k tó re  b y  u to ro w a ły  im  d ro g ę  do  
n a b y w a n ia  sp ra w n o śc i w  c z y n n o śc iach  
zaw odow ych.

W ład ze  w z ro zu m ien iu  w ażnośc i te j  p la ­
ców ki id ą  p o czy n an io m  I n s ty tu tu  n a  ręk ę . 
O s ta tn io  z  su m  b u d żeto w y ch  Iz b y  R ze­
m ieśln iczej p rzy zn an o  sp e c ja ln ą  d o tac ję  
n a  u rząd zen ie  w a rsz ta tó w , narzęd z i p o m o c  
n iczych  i m aszy n , n a  su m ę  51.050 z ło ty ch . 
S ą  one  w  te j  c h w ili  w  fa s ie  m o n to w an ia  i 
u s ta w ia n ia  n a  m ie jscu . f  (

P ra c y  n a  w ięk szą  sk a lę  s to i n a  p rzeszk o ­
dzie szczupłość  is tn ie ją c e g o  g m a c h u , k tó ry  
n ie  o d p o w iad a  ju ż  sw em u  przezn aczen iu . 
Z asz ła  w ięc k on ieczność  w zn iesien ia  no w e­
go. P rz e d  10 l a ty  I n s ty tu t  n a b y ł  p la c  u  zbie 
g u  n l ie  W a w e lsk ie j i  G ó rn ick ie j o  p o w ie rz ­
c h n i 5.400 m . kw . P ie rw sz e  p ro je k ty  z a b u ­
d o w a n ia  teg o  p la c u  d la  p o trz e b  I n s ty tu tu  
z o s ta ły  sp o rząd zo n e  w ro k u  1930. N ie  z o s ta ­
ły  one  je d n a k  z re a liz o w a n e  z pow o d u  tru d  
nośc i f in a n so w y c h . W  ro k u  1938 p o  z lik w i­
d o w a n iu  ów czesnych  za łożeń  p ro je k tu , o- 
b ecn y  d y re k to r  I n s ty tu tu  S t  Ć re tt i ,  o p ra ­
c o w a ł w s tę p n e  szkice z u w zg lęd n ien iem  
w a rs z ta tó w  rzem ieśln iczy ch . 7 szkó ł zaw o­
d o w y ch  n o w ocześn ie  u rząd zo n y ch , p ra c o w ­
n i  f izy k o -ch em iczn e j d o św iad cza ln e j, k in a  
n a  1.000 osób, o c h a ra k te rz e  p ro p ag a n d o w o - 
tech n iczn y m  i  o g ó ln o -o św ia to w y m  w dz ie­
d z in ie  rzem io sła , d ro b n eg o  p rze m y s łu , s z tu ­
k i rzem ieś ln icze j itp „  86 sk lepów  d la  p o ­
szczegó lnych  rzem io sł ja k o  p lacó w k i p r a ­
cy, s ta łe j  w y s ta w y  h isto ry cz n o -d y d a k ty c z -  
n e j, ro zw o ju  p oszczegó lnych  rze m io s ł od 
czasów  n a jd a w n ie jsz y c h  do  o s ta tn ie j  c h w i­
li, w y s ta w y  czasó w  i ja rm a rk ó w , sa l b ib lio ­
tecznych^ i  w y d a w n ic tw  w ła sn y ch  w ra z  z 
p ra c o w n ia m i n a u k o w y m i, k a n c e la r i i  i  b iu r  
Izb y  R zem ieśln icze j i I n s ty tu tu  o raz  m iesz­
k a ń  d la  a d m in is t r a c j i .

P r o je k ty  w e d łu g  ty ch  z am ie rzeń  z o s ta ły  
d ro g ą  k o n k u r s u  zam k n ię teg o , sp o rząd zo n e  
p rzez  m ie jsc o w y ch  a rc h ite k tó w , 'a  p ro je k t  
n a jw ię c e j  zb liżo n y  do  w y ty czn y ch , w ra z  z  
o d p o w ied n im i o p isa m i, z o s ta ł  p rzez  k o m i­
s a ry c z n e g o  z a rz ą d c ę  Iz b y  R zem ieśln iczej 
p rzed e  aw io n y  w ładzom  p rzem y sło w y m  
O k rę g u  W a rsz a w sk ieg o  o ra z  w ład zo m  cen ­
tra ln y m  w  K ra k o w ie , w ra z  z p la n e m  f in a n ­
sow ym . W ład ze  d o  ty ch  z a m ie rzeń  u s to s u n ­
k o w a ły  s ię  życzliw ie  i n iew ą tp liw ie  p ro je k t  
ten  z o s ta n ie  z rea lizo w an y .

B u d y n e k  o b e jm u je  o ko ło  70,000 m tr 8, a  
w y k o n a n ie  jeg o  je s t  p rze w id z ian e  w  trzech  
e ta p a c h  ro czn y ch .

g o s p o d a r k a
»Bitwa wytwórczości« w Europie
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V I I I
— S p ó jrz c ie  tam , p o z a  lasem ... W id z ic ie  

to  p o la?  — w sk a z a ł r ę k ą  p rze d  sieb ie . — 
T a m  b y ła  w ieś B o n d a re w k a , m o ja  p ie rw sz a  
p a r a f ia ^  P ew n eg o  d n ia  p rz y sz li  ż o łn ie rze  
^ k o m is a r i a tu  bezp ieczeń stw a  w e w n ę trz n e ­
go  i w ezw ali w sz y s tk ic h  ch ło p ó w  do o p u sz ­
czen ia  w si w  p rze c iąg u  12-tu g o d zin  w raz  
2 żo n am i i dziećm i. W ięk szo ść  n ie  u s łu ch a - 
ła _  U p ie ra n o  się... W ó w czas  p o d p a lo n o , 
n a jp ie rw  kośció ł, a  p ó źn ie j w ieś , o p o rn y ch  
ro zs trz e lan o , k o b ie ty  i dzieci u p ro w ad zo n o ... 
Co n ie  zn iszczy ł o g ień , z ró w n a n o  z ziem ią...

— D z iś  n ie  m a  wsi... M nie  po p ęd zo n o  n a  
w schód , b ito , g łodzono... B ó g  p o zw o lił je d ­
n a k  z m y lić  cz u jn o ść  k a tó w , d o d a ł  s ił  — 
uciekłem ...

N a  o p isa n ie  w sz y s tk ic h  w y ra f in o w a n y c h  
o k ru c ie ń s tw  i a k tó w  b ezbożnego  b a rb a r z y ń ­
s tw a , za  p o m o cą  k tó ry c h  b o lszew icy  u s iło ­
w ali zn iszczyć r e l ig ią  i p o lsk o ść  — n ie  w y ­
s ta rc z y ła b y  k s ię g a  o ty s ią c u  s tro n . Ł u n y  
p ło n ąc y c h  k o śc io łó w  i c e rk w i rozczerw ie- 
n iły  w o k ó ł n ieb o . M o rd o w a n o  k sięży , za ­
k o n n ik ó w  i w ie rz ą c y c h  lu b  z sy ła n o  n a  S y ­
b ir. P rz e p a d ły  w p ło m ie n ia c h  s ty lo w e , p ię ­
k n e  ś w ią ty n ie  k reso w e , lic z n e  o b raz y  s ła w ­
n y c h  m is trz ó w  s z tu k i  m a la rs k ie j.

W ie lu  k a p ła n ó w  m ęczono  p rze d  śm ie rc ią , 
to r tu ro w a n o  ich , a  p ó źn ie j o b lew an o  n a f tą  
i p a lo n o  żyw cem . S io s t r y  zak o n n e , zg w a ł­
cone p rzez  b o lszew ick ich  żo łd ak ó w , w ie sza ­
no  w  k ru ż g a n k a c h  k la s z to rn y c h  lu b  ro z ­
s trz e liw a n o .

N ie n a w iść  d o  re l ig ii  b y ła  u  bo lszew ik ó w  
ta k  s iln a , że n ie  ty lk o  zn iszczy li w ięk szą  
część ko śc io łó w  i ro zg ro m ili  c a ły  k le r :  m n i­
chów , św ieck ich  k sięży , zak o n n ice , a le  t a k ­
że z w y k ły ch , p ry w a tn y c  h ludzi — ro b o tn i ­
ków  i ch łopów , k tó ry c h  p rz y ła p a n o  n a  
„ zb ro d n i“ zaw ieszen ia  k rz y ż a  u  w ezg łow ia  
sw y ch  łóżek.

N a jo k ru tn ie js z y m i p o m o cn ik a m i b o lsze­
w ików  b y ły  o d d z ia ły  m il ic ja n te k , z łożone 
z n a jn ik c z em n ie jsz y ch  k o b ie t  ro sy js k ic h , 
r e k ru tu ją c e  s ię  sp o ś ró d  p e n s jo n a r iu s z e k  
d om ów  p u b liczn y ch  i dz iew czy n  u liczn y ch . 
N a  u l ic a c h  s trz e la ły  o n e  do  o k ien  m ieszk ań  
je d y n ie  d la  s a m e j p rz y je m n o śc i  n iszczen ia . 
W id z ia n o  je  często  n a  czele p o d p a la c z y  k o ś­
c io łów  i ce rk w i. C ech o w ało  je  d z ik ie  o k ru ­

c ień stw o , p rzech o d zące  n a jż y w sz ą  w y obraź-

F a Ja  k rw a w e g o  te r ro ru  w e z b ra ła  od n u r ­
tów  D n ie s tru  aż  po s in e  fa le  B a łty k u . T y ­
s ią c e  tru p ó w  z m a sa k ro w a n y c h  i um ęczo­
n y ch  w  n a jo k ro p n ie js z y  sp o só b  p rz y ję ła  
p rz e s ią k n ię ta  n iew in n ą  k rw ią  z iem ia  k re ­
so w a. Czy to  n a  H u cu lszezy źn ie , czy  n a  
P o d o lu , W o ły n iu , W ileń szczy źn ie  — w szę­
dzie ru in y ,  zg liszcza , t ru p y - .

W  B ro d a c h  za od m ó w ien ie  p u b lic z n e j m o­
d litw y  p rzed  B o żą  M ęką ro z s trz e la n o  pew ­
nego o jc a  ro d z in y  n a  oczach  żo n y  i k i lk o r ­
g a  n ie le tn ic h  dzieci, k tó re  n a s tę p n ie  zm u ­
szono do  k o p a n ia  m o g iły  d la  o jca  g o ły m i 
ręk o m a . G dy  dzieci u ied o ść  szy b k o  to  ro ­
b iły , czerw o n i o p raw c y  z m u sza li j e  do po­
śp iech u , g ro żąc , że je ś l i  n ie  b ędą  p ręd ze j 
p ra c o w a ły , n a ty c h m ia s t  ró w n ież  ro z s trz e ­
l a ją  ich m atk ę .

W ódz w o ju ją c y c h  b ezbożn ików  żyd  J a ro -  
s ła w sk ij-G u b e lraa n  w o ła ł: „C h cem y  w sz y s t­
k ie  k o śc io ły  ca łe g o  św ia ta  p o g rąż y ć  w  m o­
rzu  p łom ieni... M u sim y  m il io n y  ro b o tn ik ó w  
i w ło śc ia n  p o łączy ć  pod sz ta n d a re m  b o jow ­
n ik ó w  b ezb o żn ic tw a . P ó jd ą  on i, p o p rzed za ­
ją c  s z ta n d a r  L e n in a . R u sz ą  do o s ta tn ie g o  
a ta k u  o p o d b ó j św ia ta .  M y d a m y  im  p o ­
trz e b n e  w sk azó w k i i in s tru k c je .. .“

A  S ta lin ,  „czerw ony  c a r “ R o s ji, w  p rze ­
m ó w ien iu , p o d a n y m  przez w sz y s lk i  ro zg ło ś­
n ie  so w ieck ie , ośw iadczy?  w yraźn ie?

— „ U w a ża m y  k a ż d ą  r e l ig ię  za naszeg o  
n a jw ię k sz e g o  w ro g a ... W a lk a  z r e l ig ią  m u si 
być p ro w a d z o n a  w n iez m n ie jszo n y c h  ro z ­
m ia ra c h . N ie  m oże być m o w y  o to le ra n c j i  
d la  re l ig ii ,  p o n iew aż  j e j  cele  zd ecy d o w an ie  
sp rzeczn e  s ą  n aszy m  celom ... N a  g ru z a c h  
k o śc io łó w  i św ią ty ń  w zn iesie  bo lszew izm  
n ow y g m a c h  kom unizm u...“

P o  d z ie s ięc iu  d n iac h  w ęd ró w k i o k ręż n y ­
m i d ro g a m i d o ta r l iś m y  w reszcie  w  p o b liże  
g ra n ic y . K ry ją c  s ię  i k lucząc, p o d p e iz liśm y  
ku  na  w p ó ł ro zw a lo n y m  do m k o m  ja k ie jś  
o sad y . W y su n ąw sz y  o s tro ż n ie  g łow y , o- 
czom  n a szy m  p rz e d s ta w iła  się  o h y d n a  
s c e n a :

N a  w 'd o c z n y m  s tą d  d o k ła d n ie  m ały m  
p la c y k u  p rzed  sp a lo n y m  k o śc ió łk iem  s ta ła  
o c a la ła  c u d em  — s ta tu a  M a tk i  B o sk ie j.

(D ok. n a s tą p i)

O negdąj w  P a r y ż u  o d b y ło  s ię  o tw a rc ie  
w ystaw y  ro ln ic ze j, o b e jm u jąc e j c a ło k s z ta ł t  
g o sp o d a rk i f r a n c u s k b j  w te j  d ziedzin ie . 
P odczas u ro cz y s to śc i w y g ło szo n o  d w a  p rze ­
m ów ienia , k tó re  sz e ro k im  echem  o d b iły  się  
n a  ca ły m  św iecie . M ian o w ic ie  s e k re ta rz  
s ta n u  z m in is te r s tw a  w y ży w ien ia  i g o sp o ­
d a rk i R zeszy  B a c k e  o raz  f ra n c u s k i  m in i­
s te r  ro ln ic tw a  C az io t w y ra z il i  sw o je  p o g lą ­
d y  n a  'z a g a d n ie n ia  w y ż y w ie n ia  k o n ty n e n tu . 
P ie rw sz y  % w y m ien io n y c h  w sk a z a ł n a  w s tę ­
p ie  sw ej m o w y  n a  sz ero k ie  d o św iad czen ie  
N iem iec w  d z ied z in ie  n ow oczesnej g o sp o ­
d a rk i, n a b y te  p rzez  te n  k r a j  jeszcze w  cza­
sie  u b ieg łe j w o jn y  św ia to w e j o ra z  w czasie  
g o sp o d arczeg o  sa n k c jo n o w a n ia  p rzez k ra je

o śc ien n e  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rz e d  w o jn ą . 
O becn ie  E u ro p a  s ta n ę ła  w obec ty c h  sam y ch 1 
z a d ań  g o sp o d a rc z y c h , j a k ie  m ia ły  N iem cy  
p rzez  n ią  n a rz u c o n e  w  1918 ro k u . W obec 
o g ó ln eg o  u p a d k u  g o s p o d a rk i  św ia to w e j, 
sp o w o d o w an eg o  tru d n o ś c ia m i w  żegludze, 
b udzi s ię  o d b u d o w a  w  ra m a c h  w ła sn y c h  
p ro d u k c ji  to w a ró w  p ie rw sz e j p o trz e b y  i a r ­
ty k u łó w  spo ży w czy ch  n a  k o n ty n en c ie . K r a ­
je  e u ro p e js k ie  m a ją -  o b ecn ie  j a k o  g łó w n e  
z a d an ie  p rze d  so b ą  ta k  w y so k o  p o d n ieść  
sw o ją  w y tw ó rczo ść, żeby  z a o p a trz e n ie  ich  
n a ro d ó w  b y ło  zabezp ieczone  n a  zaw sze. — 
O d ro d zen ia  g o s p o d a rk i  w  ty ch  ra m a c h , w 
ja k ic h  b y ła  o n a  p ro w a d z o n a  p rze d  w o jn ą , 
n ie  n a le ż y  s ię  ju ż  sp o d ziew ać , W  zw iązk u

z t y m 'i s tn ie j ą  p ew n e l in ie  p ro je k to d aw c ze , 
m a ją c e  n a  ce lu  n a d a n ie  g o sp o d a rc e  n a  n a ­
szy m  k o n ty n e n c ie  c a łk ie m  n o w eg o  o b liczą,

1) s to ją c y  do  d y sp o ż y ćji
p o w in ien  być  w  p rzy sz ło śc i u ż y ty  je d y ­
n ie  do  m ię d z y k o n ty n e n ta ln e j  w y m ia n y  
to w a ró w  w y so k ie j w a r to śc i,

2) z ło to , w yw iez ione  do  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych , s y s te m a ty c z n ie  p o w in n o  zo stać
za stą p io n e ,

3) ze rw an e  w  czasie  w o jn y  w ażn e  h an d lo -  
w o -p o lity czn e  k o n ta k ty  w  czas ie  p o k o ­
j u  p o w in n y  z o s tać  n a w ią za n e , w reszcie

4) p ro d u k c ja  p rze m y s ło w a  będz ie  w ó w c z a s , 
d o p iero  n a p ra w io n a , g d y  z o s ta n ie  p o ­
k r y te  za p o trz eb o w a n ie  n a  e u ro p e js k ie  
to w a ry .

W szy s tk ie  k r a je  z d a n e  s ą  n a  w ła sn e  s iły  
i  m uszą , m a ją c  n a  ce lu  p rzy sz ło ść  sw oich  
n a ro d ó w , d o s to so w ać  s ię  d o  w y że j w sp o m ­
n ia n y c h  w y ty czn y ch . F ra n c u s k i  m in is te r  
ro ln ic tw a  C az io t w s k a z a ł n a  d ą ż en ia  r z ą d u

fra n c u s k ie g o  do  p o zb y c ia  s ię  b ezro b o cia , 
k u  czem u d a je  w ie lk ie  m ożliw o śc i b r a k  s ił  
ro b o czy ch  w  p rzem y śle , g d z ie  o b ecn ie  z n a j-

d z iw szy  re g la m e n ta c ję , zd o ła ł u reg u lo w a ć  
s to su n k i  g o sp o d arcze  o  ty le , że d z is ia j do­
s tę p n e  są  n iezb ęd n e  to w a ry  d la  każd eg o  po­
trz e b u ją c e g o . W  p rzy sz ło śc i F r a n c ja  n ie ­
w ą tp liw ie  w eźm ie znów  sw ó j w ie lk i u d z ia ł 
w  g o sp o d a rc e  e u ro p e jsk ie j,  n a  co w sk a z u je  
p rzy g o to w a w c ze  w zm ożen ie  p ro d u k c ji .

P rz em ó w ie n ie  f ra n c u s k ie g o  m ęża  s ta n u , 
o b f itu ją c e  w g łęb o k ie  m y śli  ekonom iczne, 
zak o ń czo n e  z o s ta ło  zw ro tem , in te re s u ją c y m  
ró w n ież  P o la k ó w , ą  m ian o w ic ie : że p rzed  
lu d n o śc ią  w ie jsk ą  c a łe j E u ro p y  s to i  z a d a ­
n ie  p o ło ż e n ia  fu n d a m e n tu  po d  n o w y  s o c ja l­
n y  p o rzą d e k . Z iem ia  i p r a c a  s ą  c z y n n ik a m i 
z a sa d n ic zy m i d la  w ła śc iw e g o  ro zw o ju  c y ­
w iliz a c ji . R ząd  f ra n c u s k i  m a  n a d z ie ję , że 
f ra n c u s c y  ro ln ic y  w k ró tk im  czasie  w łączą  
F r a n c ję  do  g o sp o d a rk i ro ln ic ze j E u ro p y .

IW M 88 ptemeiyia Konkursie powleiełowSro »Kariera
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~  Co, m asz zamiar, t ę . . .  na kochankę. Faj­
ny b a b sz ty l .. .  — rzekł Oblizując popękane 
wargi końcem obłożonego gorączką języka uło­
mek, toczony bakcylem gruźlicy.

— Zobaczymy co jutro ta dama powie. Le- 
Piejby było załatw ić całą  spraw ę przez nią, bo 
w rasie w s y p y . . .  byłaby ofiara. Pobawić się 
swoją drogą można, a  potem . . .  Cyk — wyko­
nał ruch ręką po grubym  otłuszczonym podgar­
d lu . . .  i spokój z  panną. Chodź na kielich za po­
myślność. .

Typy wchłonęła w  siebie gościnna brama na­
rożnego baru. -

Karol według umowy — nie chcąc z  miejsca 
do imprezy zniechęcać kochanki — stawił się

kami starego wina, czuł się doskonale i nawet 
z  pewną przyjemnością przekrocz# próg po­
koju. Podnfecpny w m iarę alkoholem, miał 
ochotę na pieszczotę w ramionach kochanki. 
Spotkał go jednak niespodziewany zawód. Po­
raź pierwszy Elżbieta sprzeciwiła się. Stanow­
czo oparła się kochankowi. Karol zdumiony — 
otrzymawszy do ręki zwitek pieniędzy, które 
dał lej w nocy — dosłownie wypchnięty za 
drzwj odszedł, głupawo uśmiechając słe, Elżbie­
ta ani słowem nie wspomniała Urbanowi o za- 
młmrgę A&ormkkgo, mai mlowtm mł* odrwgf#  
kochanka przed grożącym  hm niebezpieczeń­
stwem.

Na drugi dzień rano, gdy do mieszkania Sza- 
rolowej dobijał sic gruby, o obleśnym spojrze­
niu typ. wyszła szczupła, stara kobieta z sąsied­
niego mieszkania z  rozwichrzonym kokonem 
k ło só w  mg d ą b k u  głowy I ż g ry ^ N rk  uAnkcha- 
Jąe się oznajmiła:

— Ta nie tłucz sfę pan. partie, jak Marek po 
piekieł Ta pani wyjechała wczoraj t. wieczora.

Mówiąc to, pociesznie ruszyła kilkakrotnie sł- 
wawym kokonem.

—  Dobra! Sami damy sobie radę — rzekł nie­
znajomy grubas, spoglądając na leciwą kobietę, 
a dostrzegłszy komiczne drgania związanej ta­
siemka kępki włosów, zaśmiał się rechotHwie.

Oburzona kobieta miała zamiar Coś zgryźli­
wego .odpowiedzieć grubasowi, jednak gdy zo­
baczyła okrutny śmiech m ężczyzny i jarzące się 
zielonym odblaskiem oczy, szybko weszła do 
mieszkania szepcąc imiona szczęśliwych patro­
nów, ochraniających s ta re  panny od napaści 
mężczyzn.

ROZDZIAŁ XL
Hrabia Dyonizy wolnym, drobnym  krokiem 

szedł na proszoną kolację do Andrzeja. Wszak 
dzisiaj — przypada siedemdziesiąta piąta rocz­
nica urodzin starego przyjaciela. W szak dzisiaj 
upłynęło sześćdziesiąt lat od chwili klędy zo­
stali przyjaciółmi. Jak ten czas szybko leci. 
O t . . .  w ydaje Się, źe to było kilka chwil najwy- 
źel. a to #*& tyl&ia# kL

Przechodnie % tiŚmfecSem spoglądali na sta r­
ca kroczącego Środkiem chodnika — przystają- 
c e * o , od do cwaw. b b  ro%mawł#j*eego 
a  samym  ao b k  Njęwwolę rozmyślam!» murłowm- 
ly  #my#I głmrem. W  domu k #  fedym# eórkm 
wyznała mu, że w czasie swojej pracy w szpi? 
talu pokochała — kurującego tam  tany  —- inży­
niera Stanisława W je rc h a ...  T a k $ ...  Wfercha. 
Dobrze zapam iętał sobie nazwisko człowieka, 
który zabrał serce jego córki I pokrzyżował 
m isternie opracowane przez niego I Andrzeja 
plany — zabezpieczenia bytu jego Lfdił. Córka 
pro*Wa go o  oatychmlmsfow# odpowiedź, Imdnmk 
o n . . .  zoztrzeg# kłBa dnł do mimydm. Mu* 
#1 spraw * dokłmdolo rozpołrzed, m o d  *mmlęgm#ć 
wiadomości o tym człowieku, m u s i . . .  oznajmić 
te bolesną nowinę pmyjnoW owI. by ton mó#d 
napisać nowy testament. Myślał stary  hrabia 
nad tymi sprawami 1 — jak nsrazle — nie wy- 
myśUł nic konkretnego. P o ro d d  się Arndrnełm, 
jak ma w  takim wypadku postąpić. Córce przy­
znawał zupełną słuszność. Kochała I była ko­

chaną przez człowieka, k tóry  według jej relacji 
byl uosobieniem męskości, p raw ości' i wesołej 
dobroci. Ńa razie jest bez zajęcia, jednak jako 
zdolny fachowiec na pewno, po zupełnym w y­
zdrowieniu otrzym a posadę, k tóra pozwoli 
obojgu na dostatnie życie. Zresztą Lidia też po­
siada popłatny zawód, jako ukończona doktorka 
i może w razie potrzeby pomóc mężowi w  za­
robkowaniu. Na takie rozwiązanie kwestii — jak 
mówiła jego córka — nie chce kategorycznie 
zgodsfć się jej nieoficjalny narzeczony.

W praw dzie hrabia był przekonany, źe gdy 
córka kategorycznie zażąda pozwolenia, on na­
turalnie się zgodzi Trudno przecież odmówić 
czegoś „dziecku“, które ma 26 lat, rozsądek do­
świadczonego człowieka i zawód. Dyonizy wie, 
źe ustąpi, zezwoli, pobłogosławi, a naw et bę­
dzie robił starania dla przyszłego  roeźa jego 
Córki o posadę. Tak! To wie na pewno, tylko . .  
lak załatw ić spraw ę z testam entem . Nie chciał­
by wyrządzić krzyw dy praw em u spadkobiercy 
Karolowi Urbanowi, który nienagannie sp ra ­
wuje się w domu Andrzeja I wszelkie pozory 
są za tym, źe Karol w kracza na dobrą drogę. 
Andrzej mówił mu, t ę  całymi dniami siedzi 
w domu i studiuje dzieła z  zakresu ekonomii. 
Może rzeczywiście -2- popraw ił się. Hrabia od­
noś! s ię  do tych spraw  bardzo sceptycznie. On 
—-dośw iadczony człow iek rozumie, ź e  człowiek 
4Ń0km#* którego dobrze *ar# r
A  *&mm M |k o trw * łe | mmroWy * # * * # *  d*  
pracy  nie daje jeszcze pewności i.gw arancji 
swym postępowaniem. Po takim człowieka moż­
na się wszystkiego spodziewać. Nawet podstęp­
nej gry.

U Andrzeja był już dr Torda — notariusz, zna­
ny obu przyjaciołom od lat kilkunastu.

Panowie z  radosnym i okrzykam i przywitali 
wchodzącego hrabiego.

— No nareszcie, podporu mojego żyw ota !  — ; 
śmiejąc się piskliwie mówił chory.

— Witam dobrodzieja hrabiego! — nisko 
#cby*#fęc głowę I „agmiWęc" nogami —  pow&- 
tał Dyonizego Torda.

Torda — syn prostego biednego chłopa, O 
głodzie ł chłodzie studiujący, zawdzięczający 
swej w ytrw ałej pracy i osobistym zdolnościom 
stanowisko notariusza, był zawsze głęboką 

, cż d ę  o rze k ły  d& lodzi błękitne! krwL Pocho* 
1 dził .ten szacunek zapewne z ciągłego obcowa-

nia z . herbowcami, którym  załatw iał wiele 
spraw, lecz z drugiej strony pozostał w nim 
odziedziczony po pradziadach duch, którzy peł­
nili obowiązki służebnych w pańskich domach. 
Obyty i wykształcony, o pięknych i wzniosłych 
zasadach życiowych, szanujący bliźniego i je­
go pracę, dowcipny — był mile widzianą osobą 
w salonach bogatej magnaterii. Z Andrzejem 
Korskim łączyły go serdeczne więzy przyjaźni 
— tym silniejszej, że obaj mieli młodość ciężką, 
źe obaj sami bez protekcji, jedynie  własną p ra­
ca i zdolnościami doszli do zaszczytów  i m ająt­
ku. Częstym  gościem był Torda w  domu chore­
go przyjaciela. Żadne „święto“ rodzinne, tak 
imieniny i urodziny, nie mogło się odbyć bez 
obecności potariusza. W eszło to już tak w zw y­
czaj, źe s ta ra  Leokadia — gospodyni tego^do- 
mu, przygotowując ucztę bez pytania wciągała 
na listę gości doktora Tordę, którego obdarzała 
sympatią, bowiem był odrobinę podobny do jej 
śp. męża. Obaj mężczyźni posiadali duże lśniące 
głowy bez najmniejszego śladu jakichkolw iek  
włosów. p

Panowie nie zdążyli wypalić jeszcze dosko­
nałej marki cygar, gdy do pokoju weszła dr. 
Kłapucka — napełniając pokój wonią-m dlawych 
perfum — którymi starała  się osłabić dziwny 
szpitalny zapach — stale bijący od jej szat i 
ciała.

— Jestem ! — stwierdziła, jakgdyby zdziwio­
na, źe ona kobieta w halzakowskim wieku od­
ważyła się w targnąć do samotni zgrzybiałych 
mężczyzn Po niej nieprzerwanym łańcuchem 
pojawiali się nowi goście.

Przyszła córka hrabiego Dyonizego — Lidia, 
przepraszając zebranych, źe nieco się spóźniła, 
jednak miała w szpitalu bardzo dużo niecierpią- 
eej zwłoki prmcy. Jakiś nieszczęśliwy mały czle- 
czyna-gróźłik, z  bielmem na oku, przechodząc 
ulicą został przejechany przez ciężarowe auto 
i mimo natychm iastowej operacji zmarł w kil- 
k* gndzłm po ta  W e# . Z dsty l ledynle z ln iy ć  ze- 
tnaidm przed wezwanymi władzami sqdnwvmL 
Bewelmcyfoe zeznania Nawet — dotycz* one 
podobno rodziny Korskiego. Tyle tylko dowie- 
dzlała We od znajomego komendanta pollcjL 
Szczegóły — jak twierdził po sprawdzeniu ze­
znań — zostaną podane do wiadomości osób 
zzM ercsow anych ju t r o . . .

D . c. n .
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Z D N I A  N A  D Z IE Ń

D zie ń  św . S z y m o n a  p rzed  w sch o d em
p o g o d n y

'W ró ży  o b fito ść  zb io ró w  i  ro czek  do ro d n y .

Z arządzenie Nr 1 celem  w prow adzenia
k a r t  p ra c y  w  G e n e ra ln y m  G ubernatorstw ie

K ie ro w n ik  G łównego W yd z ia łu  P ra c y  w  B ządzie 
G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  w ydał o s ta tn io  zarządzę 
r i e  N r. I celem  w prow adzen ia  k a r ty  p ra c y  w  Gene- 
r a ln y m  G ube rn a to rs tw ie . Z arządzenie  to  u s ta la , iż 
k a r ty  p ra c y  w y d a je  s ie  n a  raz ie  d la  p racow ników  
fizy czn y ch  i  um ysłow ych  n a s tę p u ją c y c h  ga łęz i go ­

ił  w y tw a rz a n ia  żelaza i s ta li ,  2) h u t  m e ta li i  fa ­
b ry k  półw yrobów  m e ta low ych , .3 ) w y ro b u  tow arów  
ż e laznych , sta lo w y ch  i m eta low ych , 4) budow y m a- 
B-vn, budow li s ta low ych  i  budow y pojazdów , 5) e le ­
k tro te c h n ik i,  6) o p ty k i i  m ech an ik i p rec y z y jn e j.

Od d n ia  1-go s ie rp n ia  1941 r. z a tru d n ie n ie  p racow ­
n ik ó w  fizycznych  i um ysłow ych  (łączn ie  z te rm i­
n a to ra m i, p ra k ty k a n ta m i i  w o lo n ta riu szam i) w y m ie­
n io n y c h  g a łęz i gospodarczych , d la  k tó ry c h  is tn ie je  
obow iązek p o s iad an ia  k a r ty  p ra c y  o raz  p rzy jm o w a­
n ie  z a tru d n ie n ia  przez n ich  dozw olone je s t  ty lk o  

: w ted y , gdy  są  w  p o s iad an iu  p raw id łow o  w y staw ie-

B P rz e p isy  R o zd z ia łu  I I I  p ie rw szego  postan o w ien ia  
w v k ,m ,t.« -rp o  do ro z p n rz a i c rr-i ? d □
3941 r . o w prow adzeń--i k a - ty  p ra c y  z d n ia  27 g ru d - 
r i a  1340 r. (D ziennik  Bozp. G.G. 11 s t r .  377) m a ja  od 
te j  ch w ili zastopow anie  do w ym ien ionego  g ro n a  osoo.
■ o p rzynależnośc i p rzed s ięb io rs tw  do pow yższych 

g a łę z i gospodarczych  u d z ie la ją  in fo rm a c y j w  w y p ad  
k ach  w ątp liw y ch  Ucz ;dy  P ra c z .

O w p ro w ad zen ia  k a r ty  p ra c y  d la  d a lszych  gałęzi 
go spodarczych  w y jd z ie  osobne zarządzenie .

C e n łw ln y  U r w #  P u M lo a n y *
# n * W  k m k » j*  O k » # « — # *  B I « »

W yrów n aw czego
Z c h w ilą  u tw o rzen ia  C en tra ln eg o  U rzęd u  d la  Za-

i  z ap y ta w a n ia  na leży  w p r z y s z ło ś c i  b ierow ać  do Cen­
tra ln e g o  U rzędu  d la  Z am ów ień P u b liczn y ch  w  K ra -

P o d a te k  w y ró w n aw c zy  w  g m in a c h  
w ie jsk ic h

W y m ia r  p o d a tk u  w yrów naw czego  podn iesiono  w  o-

g ły rn  roku . w p ły w y  z teg o  p o d a tk u  przeznaczone  są  
n a  pok y c ie  n iedoborów  budżetow ych zw y cza jn y ch  
g m in  zw iązków  sam orządow ych . O bow iązkow i p o d a t­
kow em u p o d le g a ją  p ła tn ic y  p o datków : g run tow ego , 
p rzem ysłow ego, od obro tow  h an d low ych  i  od n ie ru ­
chom ości, o raz  w y k u p u ją c y  k a r ty  r e je s tra c y jn e  d la  
p rzedsięb io rs tw . W ysokość p o d a tk u  u s ta la  zarząd  
g m in y  p rz y  u k ła d a n iu  sw o jego  bud że tu  rocznego, po 
czym  p rz e d k ła d a  b u d że t w raz  z p ro je k to w a n ą  w yso ­
k o śc ią  p o d a tk u  w yrów naw czego w ładzom  p o w ia to ­
w ym  do  z a tw ie rd zen ia . P o  za tw ie rd zen iu  p rzez w ła­
dze po w ia to w e  budże tu  g m iny , a  za ty m  p rz y  rów no­
czesnym , u s ta le n iu  w ysokości p o d a tk u , za rząd  g m in y  
w  m y śl u s ta w y  o p o d a tk u  w y ró w n aw czy m .d z ie li o- 
g ó ln ą  sum ę p o d a tk u  w yrów naw czego pom iędzy  po­
szczególnych  p ła tn ik ó w , w s to su n k u  do p rz y p a d a ją ­
cych  n a  każdego  z n ich  podatków .

R ozdz ia ł p o d a tk u  n a  poszczególnych  p ła tn ik ó w  n a ­
s tę p u je  n a  pod staw ie  odpow iedniego  s ta tu tu ,  k tó ry  
pod leg a  z a tw ie rd zen iu  p rzez  w ładze nadzorcze. N ad­
m ie n ić  należy , że pod a tk o w i w yrów naw czem u  podle­
g a ją  naw e t g r u n ty  zw oln ione od n a le ty to śc i pań stw o ­
w ej p o d a tk u  g ru n to w eg o , a  o p łaca jące  d o d a tk i do 
te g o  p o d a tk u  n a  rzecz sam orządu  te ry to r ia ln e g o . P o ­
d a te k , o k tó ry m  m ow a. p ob rano  w  ro k u  zeszłym  po­
n ad  no rm ę p rzew id z ian ą  w  p rzep isach . N astąp iło , to 
n a  po d staw ie  spec ja ln eg o  zezw olenia w ład z  a d m in i­
s tra c y jn y c h .  Z arządy  bow iem  gm in  obciążone są  w  o- 
s ta tn ie h  czasach  ponad  m ia rę  sw oich m ożności f in a n ­
sow ych , w y d a tk am i n iezb ęd n y m i i n ie  d a ją c y m i się 
chw ilow o p rze su n ąć  n a  la ta  późniejsze. P ró cz  bo­
w iem  zw yk łych  dotychczasow ych  w ydatków , doszły 
now e n iep rzew id z ian e  i pow ażne w y d a tk i spow odo­
w an e  w y p ad k am i w o jen n y m i. N a jw ażn ie jsze  są  tu  
g iln ie  pow iększone w y d a tk i n a  cele o p iek i społecznej.

W y d a tk i t e  znaczn ie  w zrosły  w sk u tek  o b jęc ia  p rzez 
zarządy  gm inne  o p iek i n a d  lu d n o śc ią  ew akuow ana , 
p rzesied loną. Inb sz u k a ją c ą  sc h ro n ie n ia  n a  te re n ie  
obcych gm in  w sk u tek  w y p adków  w ojen n y ch .

P ła tn ik , c zu jący  s ię  po k rzy w d zo n y m  w y m iarem  
p o d a tk u  w yrów naw czego, m a  p ra w o  w n ieść  zaża len ie  
za pośredn ic tw em  z a rząd u ^  g m in y , do w ła d z y  p o w ia ­
tow ej w  c ią g u  14 d n i od w y m ia ru . W ład za  p o w ia to ­
w a ro z s trz y g a  zaża len ie  w  t ry b ie  a d m in is tra c y jn y m . 
Orzeczenie w ładzy  pow ia tow ej je s t  e s ta te  ~ 
p rz y s łu g u je  od  n ieg o  żaden  d a lsz y  śro d ek

Egzam in  dla k an d yd atów  na
E g zam in  d la  k a n d y d a tó w , p ra g n ą c y c h  u z y s k i

wo jazd y , a  zam ieszk a ły ch  n a  te re n ie  -W ie lk ie . _
szy odbędzie  w  g m a c h u  L a n d ra tu ry  w  B lach o w n i,-w  
dn iu  22-b.m . o g o d z in ie  9-ej ra n o .

Burza nad C zęstochow ą
O n eg d aj p rze sz ła  n a d  C zęstochow ą i  ok o licą  g w a ł­

to w n a  b u rz a  po łączo n a  z częściow ym  o b erw an iem  
c h m u ry  i  s i ln y m i w y ład o w an iam i a tm o sfe ry c z n y m i. 
W  m ieśc ie  w oda w d a r ła  s ię  do  sz e re g u  n iż e j po łożo­
ny ch  m ieszk ań  i  p iw n ic , poza  m ia s te m  zaś  b u rz a  
p o czy n iła  pew ne szk o d y  w  zasiew ach  i  og rodach .

Na m arg in e s ie  oneg d a jsze j b u rz y  zm u szen i je s te ś ­
m y  zw róc ić  u w ag ę  n a  b a rd zo  p rz y k ry  fa k t ,  św iad ­
czący  o  n ie s ły c h a n e j n ie su m ien n o śc i i  n ieuczc iw ośc i 
w ła śc ic ie li dom ów . M ianow ic ie  p o w y n a jm o w ali o n i 
różnym  b iedakom  ja k o  m ieszk an ia . — p iw n ice  1 t a ­
k ie  „ d z iu ry “  w  su te ry n a c h , k tó re  zu p e łn ie  n ie  n a d a ­
j ą  s ię  do teg o , a b y  w  n ich  m ieszk a li lud z ie . „N o ry  ‘ 
te  — in a c z e j bow iem  n ie  m ożna  nazw ać  pod o b n y ch  
pom ieszczeń  — z o s ta ły  podczas b u rz y  w  p rz e c ią g u  
k ilk u n a s tu  m in u t z a la n e  w odą. a  sk ro m n y  d o b y tek  
ich  u b o g ich  m ieszkańców  u le g ł uszkodzen iu , a  czę­
ściow o n a w e t zn iszczen iu .

Podobne p o stęp o w an ie  w ła śc ic ie li dom ów  (1 to  n a ­
w et po łożonych  w  sam ym  ce n tru m  m ia s ta ) ,  k tó rz y  
w chęci o trz y m a n ia  ja k  n a jw ięk szy ch  zysków  w y ­
n a jm u ją  ró ż n e j b iedocie  „ n o ry “  n ie  n a d a ją c e  s ię  
na  m ieszk an ia , n a leży  n ap ię tn o w ać  z c a łą  bezw zględ  
nością . N iesu m ien n i g o spodarze  w y ra ź n ie  lekcew ażą  
seb ie  p rz e p isy  h ig ie n ic z n o -sa n ita rn e  o ra z  z a rząd zen ie  
p o lic y jn e  o bezp ieczeństw ie  lo k a to ró w , n ie  b ędz iem y  
ich  p rz e to  żałow ać, g d y  w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  p o sy ­
p ie  s ię  n a  n ic h  c a ły  szereg  d o tk liw y c h  k a r  p ien ięź-

F a łszy w e  b an k noty  5-złotow e
O sta tn io  p o ja w iły  s ię  m asow o w  o b ie g u  fa łszy w e 

b an k n o ty  5-złotow e, w obec czego o s trz e g a  s ię  ludność, 
a b y  z w ra c a ła  baczn ą  u w ag ę  n a  p rz y jm o w a n e  p ie n ią ­
dze. B an k n o ty  fa łszy w e  znaczn ie  ró ż n ią  s ię  od p ra w ­
dz iw ych  i s ą  sto sunkow o  ła tw o  do rozp o zn an ia .

K on serw u jem y ow oce I Jarzyn y  bez cukru
C zęstochow a, 16 lip c a ,
W  o b ecne j porze le tn ie j  k ażd y , k to  p o s iad a  choćby  

n ied u ży  og ród , szczegó ln ie  zaś k ażd a  gospodyn i, m y ­
śli p rzed e  w szy s tk im  o ty m , a b y  zakonserw ow ać  n a  
zim ę m ożliw ie  w ie lk ą  ilość n a jro z m a itsz y c h  owoców 
i ja rz y n .  P ra c a  ta  w y m ag a  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  od ­
pow iedn ich  naczy ń . N a jlep ie j n a d a ją  s ię  do teg o  ce ­
lu  szk lan e  s ło je  i  s ło ik i, ty c h  je d n a k  tru d n o  d z is ia j 
d o stać  w  p o trz e b n y c h  ilo śc iach . F la sz k i n a d a ją  s ię  do 
ko n se rw o w an ia  n ie k tó ry c h  ty lk o  g a tu n k ó w  owoców. 
M usim y p rze to  w  b ra k u  sło ików  po słu g iw ać  się . o ile  
m ożności, pu szk am i. M uszą to  oczyw iście  b y ć  puszk i 
w  s ta n ie  n ieuszkodzonym , z p raw d z iw e j b ia łe j  b la ­
chy , ja k ic h  zapew ne w iele  jeszcze p o zosta ło  z d a w ­
n ie jszy ch  zapasów . N a jo dpow iedn ie jsze  jed n ak  do  
k o n se rw o w an ia  ja rz y n  i owoców, choó d z iś  ju ż  coraz 
tru d n ie js z e  do  o trz y m a n ia , są  n a c z y n ia  szk lan e  i  
kam ionkow e.

D a lszą  tru d n o śc ią , k tó rą ' n a s trę c z a  d z iś  ko n se rw o ­
w an ie  owoców, je s t  b r a k  c u k ru . D o ko n serw o w an ia  
m arm e lad  i  g a la re te k  n a leży  u żyw ać  w y łączn ie  p ra w ­
dziw ego c u k ru  z u w a g i n a  to, że p o s ia d a  on  k o n se r­
w u jące  d z ia ła n ie  i  s p rz y ja  tężen iu  g a la re te k . O ile  
chodzi o kon serw o w an ie  ow oców  w  s ło ja c h , m ożna 
bez o b a w y -u ż y w a ć  s a c h a ry n y , bądź  tyy łąćzńib , 8'ftdź

e h a ry n a  k ry s ta lic z n a , k tó re j go to w an ie  n ię  szkodzi. 
N ie  p o z b a w ią ’ ona też  owoców a ro m a tu  i  n a d a ję  im

k ra . Zaleca się  p rze to  postępow ać  "z n ią  o strożn ie .

Deszcz, k tó ry  p a d a ł

rezu lta tów .
W y p # d « k  p n y  p r» « *„Sas;:?

o gó lnych  okaleczeń.

Z RADOMSKA
B u m  p»u *ulłu nkud* w pluuuch

„ g w a łto w n ie  i  obficie  
N a szczęście ro zm ia ry  tych

szkód n ie  są
N ie  s ta w ia ć  row erów  pod ścianam i

N a w iosnę bieżącego  ro k u  u k aza ło  się  zarząd zen ie

row etów  pod śc ian am i i  w y s taw am i sk lepow ym i w 
dom ach świeżo pod d an y ch  ren o w ac ji. Początkow o ro ­
w erzyśc i p am ię ta li o ty m  za rząd zen iu  i sto sow ali się 
do n iego , obecnie  jed n a k  co raz  częściej w idzi, s ię  ro ­
w ery  u staw io n e  pod śc ian am i dom ow i p rzy  _w y s ta ­
w ach  sk lepow ych. T ym  lek k o m y śln y m  w łaścicie lom  
Tow erów  p rzypom inam y , że w e w łasnym  in te re s ie  
pow inn i p rze strzeg ać  p rzep isów  w y d an eg o  zarządze­
n ia , n ie  chcąc n a ra z ić  się  n a  k a rę , w  in te re s ie  zaś 
pub licznym , pam ię tać  w inn i, że o d ra p a n e  m e ta lo w y ­
m i częściam i row erów  śc ia n y  i ra m y  o k ien  w y s ta ­
w ow ych. n ie  p rz y c z y n ia ją  s ię  do este tycznego  w y ­
g lą d u  m iasta .

Z TOMASZOWA MAZOWIECKIEGO
Jeździć  trzeba p ra w id ło w e

W ra c a ją c y  z ta rgu - w ieśn iak , n iew iadom ego n azw i­
ska , ja d ą c  n iew łaśc iw ą  s tro n ą  drog i, n ie  zd ązy l na  
"•me ekręci6 wozem, a b y  u s tą p ić  d ro g i sam ochodowi 

s ta ł  s ię  p rzy czy n ą  i  o f ia rą  jednocześn ie  w y padku , 
unocbód bow iem  u d e rz y ł zd erzak iem  w ty ł  wozu,

B ó jk a  o z ie m n ia k i
W zagro d z ie  ro ln ik a  W alen teg o  K ., w e  w si K o rzo ­

nek , po w sta ł w  ub . pon ied z ia łek  g w a łto w n y  sp ó r  ó 
z iem niak i- P on iew aż  dom ow nicy  n ie  m o g li s ię  p o lu ­
bow nie pogodzić, sp rzeczk a  z a o g n ia ła  s ię  co raz  b a r ­
dzie i w  końcu  p rze sz ła  w  bó jkę , w  k tó re j  p rócz m ęż­
czyzn w zię ła  ud z ia ł rów n ież  29-le tn ia  J o a n n a  K . Z a ­
palczyw a ko b ie ta  sch w y c iła  ze s to łu  du ży  nóż k u ­
ch en n y  i z ra n iła  n im  b ra ta  sw ego m ęża  w  p ierś.

P o m y sło w a  z ło d z ie jk a
Do m ieszk an ia  M arcelego  K . p rz y  u l. O lsztyń­

sk ie j p rz y b y ła  w  czasie  g d y  w  dom u  b y ły  ty lk o  s a ­
m e d z iec i ja k a ś  n ie w ia s ta  i  z a ż ąd a ła

b y ły  ty łk i 
w y d a n ia  i

Ja k  w ypadły tegoroczne sianokosy?
ŁmSm# A lf*  «Imi* I gm« — ZM*f omalmi Wmlny**, I««««»* I mW «#*

, 16 lip ca .
P ie rw sze  s ian o k o sy  tego roczne  w  trzech  czw arty ch  

Bą ju ż  w s todo łach . Z biór s ia n a  i  k o n iczyny  w oko li­
cach  C zęstochow y i  w pow iecie , zarów no  ja k  i 
g d z ie in d z ie j w y p a d ł n ad spodz iew an ie  do b rze  dzięk i 
sp ó źn io n e j w iośn ie  i  d łu g o trw a ły m  opadom , co 
sp rz y ja ło  w ilg o c i łą k . , .

S zczegó ln ie  ład n e  z b io ry  s ła b a  ok aza ły  s ie  n a  łą ­
k a c h  są s ia d u ją c y c h  z rzek am i, k tó re  w  bież. ro k u  
n o  w iosnę  w y ją tk o w o  szeroko  ro z la ły , z a lew ając  
i  u ż y ź n ia ją c  duże  o b sza ry  łąk .

T rw a ją c e  d łuższy  czas ch łodne  d n i i  noce pow ­
s trz y m a ły  cokolw iek  w zro s t ro ś lin , szczególn ie  n a  
n aszy ch  u ż y tk a c h  z ie lo n y ch  i  w  u p ra w a c h  ro ślin  
p a s tew n y ch . M im o to  gęsto ść  zasiew ów  ogó ln ie  b io­
rą c , je s t  z u p e łn ie  do b ra , ta k  ie  g rz e ją c e  o s ta tn io  
s łońce ro k u je  do b re  p lo n y . W y g ląd  n aszy ch  łą k  iro k u je  do b re  p lo n y  

. j s t  z a d o w a la jący  i  zb . 
b rz %  w ażne je s t  ty lk o  zeb ra ć  '

.  n y . W y g ląd  n aszy ch  łąk
do-

w,  _______     . i czasie
ro sn ą c ą  paszę  i  odw ieźć j ą  bez s tra l  

P ro d u k c ja  je s t  w  ogóle  zw iązan a  z zagad n ien iem  
p aszy , ta k  w ięc w y tw órczość m lek a  o s iąg n ąć  mc 
ty lk o  m a ją c  d o b re  p a s to  pochodzące z  w łasnego  

' za tem  po siad an e  pasze  zel 
kości, a b y  u zy sk ać  k a rm ę  obi

Bpodarstw a. N aJc ty  za tem  po siad an e  pasze  zeb rać  
w  n a jle p sz e j ich  jak o śc i, a b y  u zy sk ać  k a rm ę  o b fi­
t u ją c ą  w sk ła d n ik i pokarm ow e o raz  p e łn e  zaw ar;
tolcI.~*Siano m łode, pe łno  w a rto śc i odżyw czych  z łąk  
i  p ó l je s t  d a lek o  pożyw nie jsze  n iż  sian o  p rze jrza łe . 
-  • u tk ecb  ży w ien ia  d e c y d u je  n ie  ilość cen tn a ró w

" Z Ł

s u c h e j m asy  s ia n a , a  ty lk o  w  p ie rw szym  rzędzie  za ­
w arto ść  s tra w n e g o  b ia łk a  w  paszy .

Ze w zg lędu  n a  spóźn ioną  w iosnę w ie lu  ro ln ików  
s ta r a  s ię  p rze su n ąć  p lp rw szy  pokos m ożliw ie  jak  
n a jd łu ż e j w  p rzek o n an iu , źe w  ten  sposób zb io rą  
w iększą  ilo ść  cen tn a ró w  s ia n a . P a sz a  p rz e trz y m a n a  
p o s ia d a  znaczn ie  zm n ie jszo n ą  w arto ść  odżyw czą. Póz 
no koszenie  s ia n a  p row adzi do z d rew n ien ia  
p rzez co tr a c i  s ię  w arto śc i odżyw cze o raz  
c ie rp i s i ła  o d roślow a ro ślin

C zy w g o sp o d a rs tw ie  m a s ię  zaczynać od koszen ia  
łąk . czy  p asz  po tow ych, ja k  czerw ona  kon iczyna , lu ­
c e rn a , m ieszank i koniczynow o-traw ow e, za leży  c a ł­
kow icie  od rozw oju  od nośnych  ro ślin . K oniczyny , 
lu c e rn ę  i m ieszan k i koniczynow e kosi s ię  n a ty c h ­
m ias t, sk o ro  p o czy n a ją  kw itn ąć . N ie s te ty  b ra k  pa 
ezy zm usza  w ie lu  ro ln ików  kosić p rzedw cześnie  wy 
m ien iono  ro ś lin y  i sp a sa ć  je  n a  z ielono  w  oborze 
T a  m łoda  z ie lo n k a  je s t  n adzw ycza j zaso b n a  w  sk ład  
n ik ł odżyw cze i na leży  j ą  podaw ać ty lk o  w  połączę 
n iu  ze słom ą a lb o  g o rszy m  sianem . O i ie  tyik< 
m ożliw e, każde gosp o d arstw o  w inno  teg o  t a ta  u z y ­
sk ać  m a te r ia l  s iew n y  ko n iczy n y  1 lu c e rn y  a a  w łss- 
m* patrwby. Dlatago W obecał# maykajw =#
leży  w łaśc iw ie  rozłożyć so b ie  p la n ta c ja  i m yśleć, to  
m usi pozostać  k on ieczna  p rzes trzeń  d is  u zy sk an ia  
n a sio n . Czy u zy sk u je  s ię  n a s io n a  z  i-g o  e sy  2 go  pa­
k o m  — to  ro z s trz y g a ją  ju ż  w zględy  m iejscow e. Z 
r e g u ły  w y b ie ra  się  d ru g i pokos jeś li chcem y mleć 
nasiona- W  o ko licach  je d n a k , gil s ie  w  je s ien i są

liczne  o p ad y  deszczow e — b ie rze  s ie  w ted y  l-szy  p o ­
kos. W  każd y m  w y p ad k u  je d n a k  ro ś lin y  skoszone 
n a  n as ie n ie  suszy  eie  ty lk o  n a  ru sz to w an iach . 

S uszenie  n a  ziem i pow oduje n a w e t p rz y  n a jlep sze j 
pogodzie  zaw sze s t r a ty  w  w arto śc io w y ch  s tra w n y c h  
sk ła d n ik a c h  p o karm ow ych , zw łaszcza je ś li  chodzi" o 
kon iczynę, luce rn o  czy  m ieszan k i. K ażde  bow iem  
p rzę^hN san ie  oznacza  ciężk ie  s t r a ty  w  o b fitu ją c y c h  
w sk ła d n ik i odżyw cze lis tk a c h , k tó re  p rz y  w ięk ­
szym  w y sch n ięc iu , g d y  je  o stro żn ie  p rzew racam y , od 
la m u ją  s ię  i  p o zo sta ją  n a  z iem i. Suszen ie  n a  ziem i 
je s t  c iężk im  gospodarczym  g rzech em  i  d la te g o  n a le ­
ży  s ła n o  suszyć  w y łączn ie  n a  k oz łach  lu b  d aszkach .

p o w odu jąc  jeg o  lek k ie  u szkodzenie . N a  szczęście w y­
p a d k u  z ludźm i n ie  było, dz ięk i p rzy tom nośc i u m y ­
słu  i z im nej k rw i k ie row cy  sam ochodu.

K u p ił b ez w a rto śc io w e  szk ie łk o  
z a m ia s t  b r y la n tu

P rz y b y ły  do T om aszow a n a  ta r g  m ieszkan iec  pod ­
m ie jsk ie j wsi, J a n  P rz y b y ła , sp o tk a ł n a  ry n k u  n ie ­
zna jom ego  osobnika, k tó ry  w  w ie lk im  sek rec ie  i  z a u ­
fa n iu  zap roponow ał m u  kup n o  po  n ie s ły ch an ie  n i­
sk ie j cen ie  dużego b ry la n tu , o p raw ionego  w  p ie rśc ień  
z „czy steg o  z ło ta " . P rz y b y ła  w szedł do b ra m y  razem  
z n iezna jom ym , o b e jrz a ł „ b ry la n t“ , k tó ry  ogrom nie 
m u  się  spodobał i  po ch w ili ta rg u  k u p ił  go  od owego 
o so bn ika  za  is to tn ie  n isk ą  cenę 120 z ło tych . T k n ię ty  
je d n a k  przeczuciem , u d a ł s ię  po  pew nym  czasie  do 
ja k ie g o ś  znaw cy, k tó ry  o rzek ł, że rzekom y b ry la n t 
je s t  zręczną , a le  bezw arto śc iow ą im ita c ją , podobnie 
ja k  jego  zł.ota o p raw a . Z m artw iony  km iotek  po jecha ł 
do dom u, m a jąc  w  k ieszen i bezw artośc iow y  p ie rśc io ­
n ek  ze szk ie łk iem  z a m ia s t b ry la n tu .

Z PIOTRKOWA
P rzygod n a  zn a jo m a  — złod ziejk ą

Z am ieszka ły  p rz y  u licy  S u le jow sk ie j 7 Ś lu sa rsk i 
B ro n is ław  la t  54 sp o tk a ł n a  u lic y  n iezn a jo m ą  m łodą 
kob ie tę , k tó rą  po d łuższym  spacerze  zap ro sił do m ie­
szk an ia . Podczas gościny , n iezn a jo m a, k o rz y s ta ją c  z 
c h w ili n ieu w ag i g ospodarza , sk ra d ła  m u p o rtfe l,  za 
w ie ra ją c y  gotow kę w sum ie 107 z ło tych  i dokum en- 

'ty  osobiste . N ie  pode jrzew a jąc  k rad z ieży , ś lu sa rsk i 
pozw olił o dda lić  się  n iezna jom ej w raz ze sk rad z io ­
n y m  p ortfe lem . Poszkodow any spostrzeg ł, k radz ież  
do p ie ro  po pew nym  czasie , k ied y  z ło d z ie jk a  zdąży ­
ła  s ię  ju z  u lo tn ić  bez ślad u . N ie  w idząc in n eg o  spo­
sobu  o d zy sk an ia  sk rad z io n e j g o tów k i i  dokum entów  
w fh Ź ;'Z""pÓftfeleSi, Ś lu sa rsk i o do k o n an e j k rad z ieży

w ieka je j  i  m ie jsca  z a m ieszk an ia  stw ie rd z ić  n ie  
m ógł. „M ary s ia“  u lo tn iła  s ię  z g o tó w k ą  n a  dobre, 
zaś gośc inny  gospodarz  o dn iósł jeszcze jedno  do­
św iadczenie , że p rzy g o d n y m  zna jom ośc iom  n ie  n a ­
leży  ufać .

P o *  płaszczykiem  pom ocy

Do k o m isa r ia tu  P .P . w  P io trk o w ie  zg ło sił s ię  za ­
m ieszk a ły  p rz y  u licy  Je ro z o lim sk ie j w  synagodze  
D aw idow icz A bram , m e ld u jąc , że podczas p rz e p ro ­
w ad zan ia  dezy n fek c ji po ty fusow ej- w  jeg o  m ieszka­
n iu  z a g in ą ł m u  g a rn i tu r ,  p o d d an y  d ezy n fek c ji, w ai 
to śc i 200 złotych- O dok o n an ie  k ra d z ie ż y  D aw ido­
wicz p o d e jrzew a I c k a  W eise ln , P o d o b n y  m eld u n ek  
z łoży ł Z a to rsk i S zlam a, k tó rem u  ró w n ież  podczas 
d e z y n fe k c ji,  z a g in ą ł tu ż u re k , spodn io  i  koszula*  w ar 
to śc i 450 zł'. I  w  ty m  w y p a d k u  poszkodow any  w ska­
za ł n a  Ic k a  W eisem , ja k o  n a  sp ra w c ę  k rad z ieży .

N a  m arg in e s ie  pow yższych  w ypadków , s tw ie rd z ić  
n a leży , źe n ie  są  to .  k rad z ieże  sp o rad y czn e . W ym ie­
n io n y  Ic e k  W eisel i  p a ru  in n y c h  razem  z  n im  za ­
tru d n io n y c h  p rz y  p rz e p ro w a d z a n iu  d ezy n fek c ji

........................................ s tw o rzy ło  sob ie  p rz y  sw ym
lu k ra ty w n y  p ro ced e r, ............o k ra d a ją c  sy s tem a ty czn ie  sw y ch  w spółw yznaw ców  

p rz y  o k az j d o k o n y w an ia  d ez y n fe k c ji  w ich  m ieszka­
n ia c h . S za jce  te j  p ro ced e r te n  u ch odził 'd o ty ch czas  
b ezk a rn ie , gd y ż  żyd 
w obec n ic h  bezsilna .

s t r a ż  p o rządkow a b y ła

KN«g*lq*«y aa h*U W#«mg|
P odczas b y tn o śc i n a  b a l i  ta rg o w e j m ieszkańćo ' 

P io trk o w a^  Sadow skiem u Ja n o w i, n iezn an y  sp raw  
s k ra d ł  z k ieszen i p o rtfe l,  z a w ie ra ją c y  120 z ło ty ch  w 
gotów ce, d o k u m en ty  osob iste  i k a r tk i  n a  mięso. 
P odobny  w y padek  sp o tk a ł P ie tr z y k a  J a n a ,  k tó re ­
m u  sk rad z io n o  k ilk a d z ie s ią t  z ło ty ch . T ego  sam ego 
d n ia  rów n ież  n a  h a l i  ta rg o w e j p . J .  K . sk rad z io n y  
z o s ta ł  z  k ieszen i m a ry n a rk i p o rtfe l ,  z a w ie ra ją c y  160 
zł. d o k u m en ty  osob iste  i  in n e  p a p ie ry .

KOMUNIKAT HONWEDOW
W ęgrzy wzięli licznych jeńców 

do niewoli
B u d a p e s z t ,  16 l ip c a .  —  S z e f  s z ta b u  ge­

n e ra ln e g o  H o n w e d ó w  k o m u n ik u je  w  n ie­
d z ie le  w ie c z o re m : N a s z a  s z y b k ie  w o jsk a  
k o n ty n u u ją  p o ś c ig  z a  n ie p rz y ja c ie le m . 
W  c z a s ie  w a lk  z n ie p r z y ja c ie l s k im i  s tr a ­
ż a m i ty ln y m i,  p o n o w n ie  w z ię to  do  n iew o­
li  l ic z n y c h  je ń c ó w  o r a z  z d o b y to  je d n ą  ba , 
t e r ię .  L o tn ic tw o  n a s z e  z e s t r z e l i ło  5 sam o­
lo tó w  n ie p r z y ja c ie l s k ic h .

GENERAŁ CATLOS NA FRONCIE
Niespodziewanie niskie straty 

Słowaków
Preszburg, 16 lip ca . — D o w ó d ca  a rm ii  sło­

w a c k ie j gen . C a tlo s  o d w ied z ił w  u b ieg łym  
ty g o d n iu  zm o b ilizo w an e  je d n o s tk i  p iecho ty  
i a r ty le r i i  s ło w a ck ie j n a  f ro n c ie  w schod­
n im . D o k o n a ł on  k i lk a k ro tn ie  om ów ienia  
p o ło że n ia  z ró ż n y m i d o w ó d cam i, o raz  p ro ­
wadził- ro zm o w ę z w ie lo m a  żo łn ie rz a m i na 
te m a t ic h  s p ra w  o so b is ty ch , p rz y  czym  kil 
k a k ro tn ie  w y ra ż a ł  im  sw o je  podziękow a­
n ie  i  u z n a n ie  za  o k a z an ą  odw agę.

P re sz b u rg , 16 lip ca . — W  je d n y m  ze swo­
ich  w y w ia d ó w  o św ia d cz y ł s ło w a ck i n acze lny  
d o w ódca  a rm ii  gen . C a tlo s , że w b rew  roz­
sz e rz a n y m  p rzez  M oskw ę w ieścio m , jako­
b y  s t r a ty  a rm ii  s ło w ack ie j b y ły  b a rd zo  po­
w ażne, s tw ie rd z a  on, że s t r a ty  S ło w ak ó w  w 
w o jn ie  p rze c iw k o  b o lszew ik o m  są  n iezw y­
k le  m ałe . F a k t  ten  n a le ż y  u w a ż a ć  ja k o  wy 
n ik  d o b reg o  do w ó d ztw a, ja k o  też  wyszkolę 
n ia  o raz  z a d z iw ia ją c e j o d w a g i każd eg o  po 
]ed y n czeg o  żo łn ie rza . O d n o śn ie  do  zarzą­
dzeń p rze d s ięw z ię ty c h  w  z a k re s ie  obrony  
p r z e c iw lo tn ic z e j 'n a  te r y to r iu m .  S ło w ac ji 
g e n e ra ł  p o d k re ś l ił  iż  m o g ą  o n e  z o s tać  częś 
ciow o u ch y lo n e , g d y ż  o b ecn ie  jak iek o l­
w iek  a tä k i  p o w ie trz n e  ze s tr o n y  sow ietów  
są  p ra k ty c z n ie  w y k luczone.

INTERNOW ALI N A C JO N A LIST Ę  
Sir Mosley skarży angielskiego ministra 

spraw wewnętrznych
G e n e w a , 16 l ip c a .  —  S i r  O s w a ld  M osley  

i  je g o  ż o n a  o r a z  p o s e ł  d o  I z b y  gm in . k a p i­
t a n  R a m s a y ,  k tó A y  o d  l a t a  1940 r .  by li 
in te r n o w a n i ,  w n ie ś l i  o b e c n ie  s k a r g ę  o od­
s z k o d o w a n ie  p rz e c iw k o  b r y ty j s k ie m u  
m in is t r o w i  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h ,

CHCĄ M Ę  POZBYS „T&MMIES"
Czy wojska angielskie pozgętaną 

w Islandii?
N o w y  J o r k ,  16 l ip c a .  —  K o m is j a  m a­

r y n a r k i  w  s e n a c ie  a m e r y k a ń s k im  p o s ta ­
n o w iła  p o  d e b a c ie  n a d  o ś w ia d c z e n ie m  mi 
n i e t r a  m a r y n a r k i  K t o x a  z w ró c ić  s ię  z  pe 
t y c j ą  d o  R o o s e v e lta ,  b y  w e z w a ł  A n g lię  
do  w y c o f a n ia  w  sp o só b  j a k  n a js z y b s z y  
s w y c h  w o js k  z  I s l a n d i i .

K i lk u  c z ło n k ó w  k o m is j i  w y p o w ie d z ia ­
ło  s ię  w  sp o só b  z d e c y d o w a n y  p rze c iw k o  
p o z o s ta w ie n iu  w  I s l a n d i i  p e w n e g o  b r y ­
ty js k ie g o  k o n ty g e n tu  w o js k ,  o r a z  zażą ­
d a ło , b y  A n g l ic y  w  z u p e łn o ś c i  o p u śc ili  
w y sp ę .

ŁUNA NAD KARLSTADTEM
W ielki pożar w porcie szwedzkim

S z to k h o lm , 16 l ip c a .  —  W ie lk i  p o ża r 
w y b u c h ł  w  n o c y  n a  p o n ie d z ia łe k  w  p o r­
c ie  d o w o z o w y m  w  K a r ls t a d z i e .  D z ie sięć  
d u ż y c h  b u d o w li  m ie s z c z ą c y c h  w  so b ie  m a 
g a ż y n y  i  s k ła d y  p a d ło  p a s tw ą  p ło m ie n i. 
D o ty c h c z a s  n ie  z d o ła n o  n a w e t  w  p r z y b l i ­
ż e n iu  u s ta l i ć  w y so k o śc i  s z k ó d . W e d łu g  
d o n ie s ie n ia  „ S to k h o łm s  T id n in g e n “ trz e ­
b a  s ię  je d n a k o w o ż  l ic z y ć  z  ro z m ia re m  
sz k ó d  s ię g a ją c y c h  s u m y  1  m i l io n a  k o ro n  
s z w e d z k ic h .

w nom
poszukiwany natychmiast

m odela r:  maszynowy,
obeznany z czytaniem r y s u n k ó w  

t e c h n i c z n y c h .
Reflektujemy tylko na siłę pierwszo- 

rzędną.
Oferty do „Kuriera" pod „Nr. 20.213"

KUPUJE
W SZYSTKO 

obrączk i, p ie rś ­
c ionki, m o n e ty  i 
różne tib iq ry . — 
S k lep  K om iso1

SZPAT
WAPIENNY

w k aw a łk ach  każ 
!ą ilość ku p i H » r

stoebow a, A le ja  
Woiwdoi n .

ZNA CZK I 
POCZTOW E 

obiegow e Oeu. Ga 
b e ru a to rs tw a , poi 
ek le , szczególn iej 
n ieu ży w an e  wszel­
k ie  inne . zb iory , 
serie , rzadkości, 
m asów kę, pukle  
ty  — ko p n iem y  
sta le . C ennik  #a 
kopów b ezp ła tn ie  
P olsk i Dom F ila  
te iis ły czn y . W ar 
ssaw a. M arsza ł­
kow ska 116. 0.983

P ^ O N O
w d obrym  e tan ie

m łoda, zdo lna , i i  
d n ia  szko ła  nar 
d low a. -p rzy jm ie
c h ę tn ie  p ra k ty k ę

%  GÄ&......
T ie r"  pod „!

z a ra b ia ją  s ta ło  - 
w**Wprmpmj

«'ka. Warszawa

ro w ą ob ezn an ą  z  
b u c h a lte r ią , prafc 
ty k ą  b iu row ą. Po 
żąd an y  języ k  n ie ­
m ieck i. Zgłosze-

ZNALEZIONO
ro w er f i rm y  Sei- 
fried  w raz  z  bia-

'  %

w S T S o t y

stidsk iego  19. m . 3.
u#imxmiumy z  JBR:

NUanECKIBOO 
k*% o#nW . kom 

bOmwo.

m. 2. je d e n  zło- 
iy  godz ina . Poda-

F IL A T E L IŚ C I! 
T y lko  do 15 filer­

' s  p rz y jm u je ­
m y  u lg o w ą  p rzed  
p la tę  4.20 n a  po ­
w iększony C en­
n ik  - k a ta lo g  1942 
znaczków  golsk„ 
G u b e rn a to rs tw a  z  
fo to ta b lic a m i zn a  
ozków. W y sy łk a  
około 1 wrześo? 
N ak ład  o g ra n i­
c zony  P o lsk i Dom 
F ila te lis ty c z n y  — 
W arszaw a , M ar­
sza łk o w sk a  116.

ze w zm acniaczem , 
salonow y , n a d a ją

m, 10.

WA6A
jedno -k ilow a do 
sp rzed an ia . Hoe- 
n e  W rońsk iego  10. 
BMwrok. m r

L A #O W A W #
WAPNO

w ysiało  w  do  
b ry m  g a tu n k u  — 
sprzedam  Ja b ło ń  
«ki, oL C h łop ic  
W ago W /U K

hnm W d
Wysyłka na prowincję za  zaliczeniem 

In*. SIKORSKI • A gentura dział rybacki - W arszaw a, Sm olna 18.

a r ty k u ły :  gaza ,
p asy . chem ik a lia , 
c ze rp ak i, o sk a r­
d y  i  L p. n ad a l 
sp rzed a jem y  beż 
o g ran iczen ia . — 
J u n g .  Częstocho­
w a, A le ja  49.

n a  nazw isk o  K ul- 
b a t  J a k ó b ,  w y d a ­
ny  p rzez  g m in ę  
D szczyn n r .  11

meomoMO
dow ód osobisty  
T y  rok  S tan is ła w ,

ZGUBIONO 
dowód osob is ty  
n a  nazw isko  J ó ­
zef R espondek ,
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